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W Nowej Hucie i szkolnictwie zakładowym HiL

17 hm. uroczyste obchody
Dnia Nauczyciela

Jak zwykle uroczyście bę­
dzie obchodzony w naszej 
najmłodszej dzielnicy 
Krakowa Dzień Nauczycie­

la. 17 bm. w godzinach ran­
nych, w szkołach Nowej Hu­
ty odbędą się apele i spotka­
nia młodzieży z nauczycie­
lami, przedstawicielami ko­
mitetów rodzicielskich i o- 
piekuńczych.

O godz. 11.00 w hali wido­
wiskowej Huty im. Lenina 
rozpocznie się dzielnicowa 
akademia z okazji Dnia Nau­
czyciela, w której wezmą u- 
dział nauczyciele i wycho­
wawcy reprezentujący wszy­
stkie typy szkół oraz rodzi­
ny uczniów. W czasie akade­
mii przodujący nauczyciele 
zostaną odznaczeni, otrzyma­
ją też srebrne i złote odznaki

m. Krakowa i odznaki Ty­
siąclecia Powstania Państwa 
Polskiego. W części artysty­
cznej akademii wystawiona 

będzie operetka „Życie pary­
skie”.

Wieczorem tego samego 
dnia odbędzie się w auli Te­
chnikum Hutniczo-Mechani- 
cznego bal nauczycielski, w 
którym oprócz nauczycieli, 
wezmą udział członkowie ko­
mitetów rodzicielskich i opie­
kuńczych.

W związku ze Świętem Na­
uczyciela, wykładowcy i za­
razem wychowawcy młodzie­
ży otrzymają, oprócz serde­
cznych wyrazów uznania i 
tradycyjnie już kwiatów, tak­
że nagrody pieniężne i bony 
do Domu Książki i PDT.

Uroczyście będzie również 
obchodzony Dzień Nauczycie-

Zirgcię2cy otrzymali cenne nagrody

vs lali Hutnika 
odbywają się o- 
becnie półfinały 
mistrzostw Pol- 
Iki w szachach. 
Bierze w nich 
udział 12 zawod­
ników.

Jut w pierw­
szej rundiie do­
szło do dużej 
niespodzianki w 
postaci zwyclęs- 
l»a Bednarskie­
go nad Śliwą. 
Warto dodać, że 
drugi szachista 
Hutnika St, Po­
rębski, Jako 
mistrz okręgu 
krakowskiego ma 
Już zapewniony 
udział w finale 
mistrzostw Pol­
ski. Półfinały 
będą trwać do 
16 bm. Na zdję­
ciu: Jacek Bed­
narski w czasie 
partii z A. Tar­
nowskim. (wb)

FIKAŁ KONKURSU BHP

la w zakładowym szkolnic­
twie Huty im. Lenina. Podo­
bnie jak i w pozostałych 
szkołach dzielnicy odbędą się 
apele uczniów. Nadto kie­
rownictwo społeczno-polity­
czne i administracyjne huty 
spotka się z nauczycielstwem 
szkół zakładowych, które li­
czy już w chwili obecnej po­
nad sto osób. Spotkanie to 
będzie połączone z zakończe­
niem rocznego Studium Pe­
dagogicznego dla nauczycieli 
szkół zakładowych i kursów 
zawodowych w HiL, w którym 
kierownictwo naukowe spra­
wował docent dr Smarzyń- 
ski. profesor Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej. 24 
ków tego 
dyplomy 
nauczania 
dowych.

W Dniu 
nie otwarty w hucie warsz­
tat szkoleniowy dla pierwsze­
go roku nauki zawodu mło­
docianych pracowników HiL.

Zobowiązania uczniów
i nauczycieli

Witając zbliżającą się 14 
rocznicę powstania Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, młodzież i nauczyciele 
Technikum Elektrycznego o- 
raz Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej w Nowej Hucie 
podjęli wartościowe zobowią­
zania. Przyczynią się one do 
realizacji uchwał VII Plenum 
KC w sprawie reformy szkol­
nej.

Zobowiązania obejmują: 
zorganizowanie pracowni u- 
rządzeń i maszyn elektrycz­
nych, uzupełnienie urządzeń 
trzech pracowni — instalacji, 
pomiarów elektrycznych i 
podstaw elektrotechnicznych 
oraz wykonanie pomocy nau­
kowych do pracowni humani­
stycznych i pracowni przed­
miotów pomocniczych.

Ogólna wartość podjętych 
zobowiążań wynosi 167.500 
zł, przy czym zobowiązania 
dotyczące pracowni elektry­
cznych zostaną wykonane do 
1T grudnia br. (dr)

uczestni-
Studium otrzyma 
uprawniające do 
w szkołach zawo-

Nauczyciela zosta-

PW PRZ-EP

Rekordziści z Walcowni Gorącej Blach
Pisaliśmy niedawno o re­

kordzie produkcyjnym, jaki 
został osiągnięty w Walcowni 
Ciągłej Blach na Gorąco; 
dzisiaj pragniemy przedsta­
wić twórców tego sukcesu. 
Zespół pracujący na ciągu 
walcowniczym składa się 
właściwie z kilku rozmaitych 
brygad. Powoduje to specyfi­
ka pracy Walcowni.

Zespół, który przedsta­
wiamy, w pełni zasługuje na 
miano przodującego, jest to 
bowiem zgrany, świetnie rozu­
miejący się kolektyw fachow­
ców. Każdy z nich posiada co- 
najmniej kilkuletni staż pra- 

doświadczenlacy, dużo 
praktyki.

Ubiegły 
tomowym 
równi Gorącej, 
załoga i poważnym niedobo­
rem produkcyjnym 1 z ogro­
mnymi trudnościami. Zakoń­
czyła — pełnym sukcesem, 
nie tylko całkowicie likwi­
dując niedobór, ale groma­
dząc na swoim koncie nad­
wyżkę w ilości ok. 700 ton 
blachy. Cały ciąg walcowni­
czy spisał się ..na medal”. 
Trzy poważne rekordy w je­
dnym miesiącu — nie często 
zdarza się usłyszeć taki mel­
dunek, nawet od znanych z 
dobrej pracy walcownlków. 
A rekordy takie padły w pa­
ździerniku: o pierwszym pi­
saliśmy — 2.007 ton blachy 
w ciągu zmiany, drugi jest 
m. In. dziełem obsługi pie­
ców grzewczych — na 2 
piecach wyprodukowano 1.650 
ton blachy, osiągająe wydaj­
ność dużo wyższą niż zwy­
kle, trzeci rekord, to wy­
produkowanie przez zespół 
w ciągu miesiąca 41 tys. ton 
blachy.

Trudno z całego bardzo do. 
brego zespołu wyróżnić naj-

miesiąc był prze- 
w dziejach Wal-

Zaczęła go

Albin Ponosek

Marczewski, Kazimierz Wenc.

St. dupek, Prażmowskl,

lepszych walcownlków. Nie­
mniej kilku stanowi jego 
czołówkę. Starszy wsadowy 
ciągu walcowniczego Stani­
sław Clupek jest pierwszo­
rzędnym fachowcem, a przy 
tym podnosi 
kwalifikacje, 
w pracy i po 
dowych, nic 
że jest łubiany przez wszyst. 
kich. Brygadzista pieców Al­
bin Podosek — potrafił ze 
swoich urządzeń „wyciągnąć” 
maksymalną wydajność. Jego 
zasługą jest rytmiczne, bez 
żadnych przerw, wygrzewa­
nie wsadu. Brygadzista wal­
carek Henryk Prażmowskl 
tworzy ze Stefanem Wło­
chem świetnie uzupełniający 
się kolektyw. Obaj — 
giczni, operatywni w

Operatora zwijarek 
fa Nowaka nazywa 
Walcowni mistrzem swojego 
fachu (m. in. taką opinię wy­
stawił mu inż. Józef Kasi­
nek, kierownik zmiany „C”). 
Najlepszy operator w Wal­
cowni, długoletni, doświad­
czony pracownik. Czesław 
Jabłoński jest operatorem 
walcarek, wyróżnia się ofiar­
nością i dokładnością w ro­
bocie.

jeszcze swoje 
Dobry kolega i 
zajęciach zawo- 
więc dziwnego,

ener- 
pracy, 
Adol- 
sie w

Wprawdzie wyniki współ­
zawodnictwa nie zostały je­
szcze podsumowane, ale nie 
ma najmniejszej wątpliwości, 
że zespół uplasuje sie na czo­
łowym miejscu w Wydziale.

Na naszych zdjęciach, obok 
wymienionych powyżej przo­
dujących walcowników ta­
kich. jak St. Ciupek, A. Po­
dosek, H. Prażmowskl, S. 
Włoch, prezentujemy jeszeże 
dalszych członków zespołu: 
Jana Marczewskiego, Kazi­
mierza Wenca 1 Władysława 
Ziomka. jd.

Fot. St. Gawliński

Interesujący eksperyment Działu Socjalnego HiL

Do Karpacza
na wczasy zimowe

Kończymy obecnie czwarty rok 
trwania akcji zbierania funduszy 
na SFBS. Warto więc przy tej O- 
kazji poinformować. Jak w po­
szczególnych latach kształtowa­
ły sie wpłaty nowohuckiego spo­
łeczeństwa. W roku 1959 zebra­
liśmy 3.466.078 zł. w roku 19C0 — 
4.639.774 zł, ponadto Ruta im. Le­
nina wpłaciła na konto SFBS 
kwotę 9 min zł ze swojego fun-

Weszło już prawie w zwy­
czaj, spędzanie urlopu w mie­
siącach letnich. Wszyscy, jak 
jeden mąż składają podania 
o urlop w lecie i to bez 
względu na pogodę, która 
latem bywa zwykle bardzo 
kapryśna. Największe nasile­
nie w „ruchu wczasowym” 
przypada na dwa miesiące 
wakacji — lipiec i sierpień.

Czy naprawdę tak jest naj­
lepiej? Nie zwracamy zu­
pełnie uwagi na to, że nasze 
dzieci mają w zimie dwu­
tygodniowe ferie szkolne, zu­
pełnie niewykorzystane na 
prawidłowy wypoczynek, na 
zaczerpnięcie nowych sił do

dalszej nauki. Tymczasem le­
karze stwierdzają zgodnie, że 
wyjazd na wczasy w okresie 
zimy jest ogromnie potrzeb­
ny dla zdrowia, że jest nawet 
bardziej wskazany, niż w 
porze letniej. Śnieg, mróz, 
słońce, sporty zimowe — 
narciarstwo 1 saneczkarstwo, 
te czynniki mają istotne zna­
czenie dla regeneracji sił, 
dla organizmu dzieci i osób 
zatrudnionych w zakładach 
przemysłowych.

Im właśnie wychodzi na­
przeciw z bardzo interesują­
cą, cenną inicjatywą Dział 
Socjalny HiL. Jest możliwość 

(Dalszy ciąg na str. 2)

Rośnie fundusz 
na budowę 
Szkól Tysiąclecia

du<zu zakładowego, w roku 1961 
— 5.949.672 zł i w roku bieżącym 
do października — 5.011.390 zł. 
Razem wpłaty wyniosły 28.066.916 
złotych.

W roku 1961 oddane zostały w 
Nowej Hucie 2 szkoły Tysiącle­
cia — na osiedlu Teatralnym i w 
Lęgu. Koszt ich budowy wyno­
sił: 12 min zł (szkoły na os. Tea­
tralnym) 1 4,8 min zł (szkoły w 

(Dokończenie na str. 2.)
Oczekiwany 

przez załogę HiL 
finał 
„Co 
bhp” 
za sobą. W dniu 
7 bm.. o godz. 19 
w Hall Sporto­
wo - Widowisko­
wej Huty im. 
Lenina, przy wy­
pełnionej wi­
downi (około 
trzy tysiące o- 
sób), rozpoczęły 
sie eliminacje 
finałowe konkur­
su. Do konkur- 
•u stanęło 9 naj­
lepszych z eli­
minacji II stop- 
nia. A byli to 
tow. tow. Euge­
niusz Niemczyk, 
Józef Grząba, 
Roman Ostrowski, 
niak, Apolinary

konkursu 
wiest o 

mamy Jut

BHP-nwska „Zgaduj-zgadula*' zakończona. Plerw- 
aze miejsc» i motorower marki „Ryś" zdobył 
pracownik Zakładu Koksochemicznego 1 ślusarz- 
hartownik i K-8 Apolinary Polak.

Wiktor Woż- 
Polak, Marian 

Taborek. Józef Grodowski, Krzy­
sztof Szymaeha 1 Jan 
Każdy z uczestników 
łowych otrzymał w 
kopercie po 7 pytań.
„Ryś”» radioodbiorniki, aparaty

Lompczyk. 
walk fina- 
zaklejonej 
Motorower

fotograficzne 1 przedmioty go­
spodarstwa domowego zachęcały 
do podjęcia oztatniego boju o 
zwycięstwo.

Finał rozpoczęły występy arty- 
Itów estradowych scen krakow- 
ikich, po czym odbyły się roz- 

(Dokończenie na str. 2)

I
n roblematyka gospodarcza w zwią- 

f zku ze zbliżającym stę końcem ro­
ku i koniecznością wykonania pla­

nu rocznego kombinatu, z każdą chwi­
lą nabiera większego znaczenia. Wszys­
cy dziś czujemy narastającą odpowie­
dzialność za wywiązanie sie wobec 
kraju z zadań produkcyjnych przez hu­
tę. która przecież w ogromnej mierze 
determinuje całą wytwórczość (jej 
wielkość) polskiej metalurgii. Co sądzi 
o naszej sytuacji gospodarczej i per­
spektywach pracy HiL w najbliższych 
tygodniach dyrektor produkcji, ob. 
mgr inż. ALEKSANDER JEWASIN- 
SKI, to jest właśnie temat naszej 
aktualnej, redakcyjnej rozmowy ty­
godnia.

— Prosimy o opinię, w sprawie wykona­
nia przez hutę zadań października br.

— Wykonanie zadań miesiąca paź­
dziernika musimy uznać za fakt bar­
dzo dla nas korzystny, zwłaszcza, że 
dotyczy to zarówno wartości jak i ilo­
ści produkcji. Na przekroczenie planu 
wartości produkcji poważny wpływ 
miała zwłaszcza praca trzech wydzia­
łów — Walcowni Blach Gorących,' Wal­
cowni Profili Drobnych i Walcowni

■MWR

Nasze rozmowy

Do hńcarrtutylh 7 tygodni
Nie stać nas na luksus

pracy „zrywami“
Wstępnych. Wszystkie one wykonały. . Z
nadwyżką plan towarowy, co w efek­
cie zapewnia wielu zakładom w kra­
ju dostawę blach i profili drobnych.

Mówiąc o globalnym wykonaniu 
planu należy wyróżnić Zakład Kokso­
chemiczny, ZMO. Stalownię; Walcow­
nie Wstępne, Walcownię Blach Gorą­
cych, Walcownię Drobną i Odlewnię 
Staliwa. Jednakże nadal nie wykonu­
ją planów Wielkie Piece i Walcownia

Blach Zimnych (w asortymencie blach 
ocynowanych). W ostatnim czasie Sta­
lownia potrafiła dać nadwyżkę stali, 
jednakże nadal boryka się ona z utrzy­
maniem odpowiedniej jakości pro­
dukcji. Obiektywnie należy przyznać, 
że pewne oznaki poprawy pod tym 
względem są. W miesiącu listopadzie, 
jak na razie, załoga Stalowni dobrze 
startuje.

— Prosimy o dalsze uwagi, tym razem 
o p'rspektywach pracy HiL w listopadzie. 
Jak 1 w grudniu br.

— W obu tych miesiącach zadania 
są bardzo poważne do wykonania. 
Trzeba bowiem w pełni wywiązać się 
z planu rocznego i to zarówno pod 
względem ilości, jakości oraz wartości 
produkcji. W ciągu tych dwóch nie­
pełnych miesięcy — pozostało nam 
tylko ’7 tygodni — musimy nie tylko 
zadecydować pracą o wykonaniu pla­
nu rocznego,' lecz także dołożyć wszel­
kich wysiłków, by wywiązać się z pro­
dukcji. eksportowej wyrobów walco­
wanych. ,A. ponieważ byłoby sloganem 
przekonywać kogokolwiek o znacze-

•- {Dokończenie na str. 2)
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KRONIKA BHP
W PAŹDZIERNIKU 
WZROSŁA ILOSC 

WYPADKÓW
Stanowczo ile zapisał się paź­

dziernik w kronice bhp buty. 
Mieliśmy bowiem dużą stosunko­
wo ilość wypadków, w tym Je­
den śmiertelny. porównanie z 
wrześniem teł nie wypada ko­
rzystnie: wtedy 91 wypadków, w 
październiku — 1»». Z tej liczby, 
« wypadków zaliczono do kate­
gorii drobnych, 82 do lekkich, 20 
do ciężkich, 1 do śmiertelnych.

A oto Jak w poszczególnych^ 
wydziałach kształtowała się sy-' 
tu ar Ja w dziedzinie bhp. W Sta-: 
łowni zarysował się spadek llo—, 
ści wypadków, w Wydziale 
Transportu Kolejowego — min]-( 
malny spadek, w Pionie Główne-1 
go Mechanika — wzrost, w Wal-J 
cowni Zimnej — duży wzrost (7■ 
wypadków we wrześniu, 13 w i 
październiku), w Walcowni Drob­
nej — również duży wzrost (1 
wypadek ve wrześniu, 7 w paź­
dzierniku). W Zakładzie Kokso­
chemicznym nie uległa zmianie 
sytuacja (8 na 8 wypadków, ale

Tysiąc Szkół 
na Tysiąclecie
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Łęgu). Razem na obie budowy 
wydano 18,8 min zł.

W przyszłym roku rozpocznle 
Sie budowa trzeciej szkoły Ty­
siąclecia, na ul. Bulwarowej, a. 
w roku 1984 budowa czwartej 
szkoły w os. Na skarpie.

Duży udział w budowie tych 
nowych szkół mieć bedzie załoga 
Huty im. Lenina. Zebrała ona 
Już bowiem ie.C18.05S ał, oraz za­
deklarowała wpłaty na SFBS na 
dalsze lata. Do października br. 
załoga HiL wpłaciła 1.790.192 zł, 
co stanowi Jednak tylko 98,5 proc, 
zadań. Potrzeba wlęe dalszego u- 
porządkowania sprawy świad­
czeń 1 regularnego dokonywania 
przelewów.

Do Karpacza na wczasy zimowe
(Dalszy ciąg ze gtr. 1) 

otrzymania domu Funduszu 
Wczasów Pracowniczych w 
Karpaczu — dla naszej zało­
gi. Turnus wczasowy trwał­
by od 24 grudnia do 6 stycz­
nia, a więc w okresie ferii 
s-.kolnych. Pomyślano bo­
wiem w tym wypadjcu o wy- 
jeżdzie całych rodzin hutni­
czych wraz z dziećmi.

Nie trzeba wiele mówić na 
temat atrakcyjności Karpa­
cza, położonego malowniczo 
w Karkonoszach, posiadają­
cego doskonałe warunki do 
uprawiania narciarstwa i 
sportu saneczkowego oraz 
możliwości organizowania 
wielu pięknych wycieczek, 
np. na Śnieżkę, gdzie istnie­
je dogodny wyciąg krzeseł­
kowy.

Dojazd do Karpacza rów­
nież bardzo dogodny. Bezpo­
średni pociąg kursuje w 
dzień, co jest szczególnie 
ważne ze względu na dzie­
ci. O tłoku nie ma mowy, bo 
Dział Socjalny jest w stanie 
zarezerwować potrzebną ilość 
miejsc w przedziałach, czy 
nawet — w razie potrzeby — 
cały wagon.

A co ciekawego na miej­
scu? Jak informuje nas kie­
rownik Działu Socjalnego 
tow. Jan Kania, nasza huta 
zapewnia — niezależnie od 
Imprez przygotowywanych 
zwykle przez FWP — własny 
program artystyczny w wy­
konaniu członków zespołów 
ZDK. Dla małych wczasowi­
czów urządzona będzie mi­
ła impreza noworoczna z 
choinką, Dziadkiem Mrozem 
i upominkami. Przewidziane 
jest oczywiście zorganizowa­
nie wesołej, tradycyjnej za­
bawy sylwestrowej, która w 
przepięknej scenerii uroczej 
miejscowości zapowiada się 
niezwykle atrakcyjnie.

Dla wygody wczasowiczów 
Dział Socjalny zapewnia wła­
ściwą opiekę nad dziećmi 
przez wysłanie kwalifikowa­
nych wychowawców, którzy 
zajmą się nie tylko opieką 
nad maluchami, ale na pew­
no pomyślą również o nauce 
jazdy na nartach, czy o mi­
łych zabawach na sanecz­
kach. Możliwe jest nawet 
zorganizowanie cieszącego się 
zawsze wielkim powodzeniem 
kuligu. A na dobre warunki 
śniegowe w tym okresie mo­
żemy liczyć, .

w pafd eierniku zdarzył się wy­
padek ’śmiertelny).

Cyfry te alarmują. Trzeba 
jeszcze bardziej wzmóc pracę u- 
iwiadari iaj^cą.

TRAGICZNY WYPADEK 
l»V STALOWNI

bm. godzinie L.30 w nocy, 
sr^-darzyŁ 'się bardzo ciężki wy­
padek w Stalowni. Uległ mu 
29-latni ustawiacz Wydziału 
Tranąpoittu Kolejowego Włady­
sław Kita. Podczas zabierania 
wózkAw ispod pieca martenow- 
zkieao ne 3, został on najecha­
ny ftrzez maszynę wsadową nr 
851. stkuti i okazały się tragiczne 
Władjulaą z Król doznał zmiaż­
dżenia oą u stóp.
nmiiai

FIKAŁ KOIOSSO BHP
(dalszy ciąg te str. 1) 

grywkl. I|a estradę weszli rów­
nież ezłorlkowie komisji konkur­
sowej: InśJacek Wawrykiewicz, 
inż. Czesia iw Orczyk 1 zakładowy 
społeczny :tespektor pracy Marian 
Janiec.

Pierwsze miejsce 1 maksymalna 
Ilość punk' kw uzyskał Iow. Apo­
linary Pola Ś, natomiast dalsze 
miejsca trzefaa było ustalić dro­
gą losowani !, ponieważ trzech u- 
czeitnlków uzyskało Jednakową 
ilość punktu««. Tak więc pierw­
szą nagrodę ę- motorower „Ryś” 
zdobył towt. Apolinary Polak, 
drugą nagrodę radioodbiornik 
„Ramona” — tow. Józef Grodow- 
skl, trzecią nagrodę, aparat fo­
tograficzny „Jilt X” — tow. Jó­
zef Grząba, czwartą, aparat ra­
diowy „Adagio” zdobył tow. Jan 
Lompczyk, piąjtą nagrodę, aparat 
fotograficzny „Start” — tow. 
Marian Taborok, szóstą, ruszt do 
smażenia mięsu — tow. Roman 
Ostrowski, slóA-ną, zegar, zdobył 
tow. Eugeniusz Niemczyk, ósmą, 
prodlż — tow. Krzysztof Szyma- 
cha, a 9 nagrodła, ekspres do pa­
rzenia kawy, przypadła tow. 
Wiktorowi Woźniakowi.

Nagrody te ufundowane zosta­
ły przez Radę Zakładową Huty 
im. Lenina i uroczyście wręczo­
ne przez przewodniczącego Rady 
Zakładowej HiL tow. Jana Ste­
fanika. M.J.

Wypada teraz powiedzieć 
coś o kosztach tej ekspery­
mentalnej, bo organizowanej 
po raz pierwszy „imprezy”. 
Tow. Kanią informuje, że 
wczasy będą tańsze przynaj­
mniej o 20 proc, od tych, ja­
kie otrzymujemy w lecie. Pra­
cownicy HiL otrzymają bezpła­
tny przejazd w jedną stronę, 
o co postara się już Rada Za­
kładowa. Wątpliwości budzi­
łaby jedynie kwestia urlo­
pów, które w olbrzymiej 
większości wypadków zosta­
ły już wykorzystane. Ale nie 
ma sytuacji bez wyjścia. Dy­
rektor Pracy naszej huty za­
pewnił Dział Socjalny, że nie 
ma żadnych przeszkód, aby 
udzielić urlopy na poczet ro­
ku 1963. Tak więc i ta trud­
ność praktycznie nie istnie­
je.

Powodzenie tej akcji, za 
którą należą się serdeczne 
słowa uznania dla kierow­
nictwa Działu Socjalnego, 
zależy w tej chwili jedynie 
od liczby zgłoszeń pracowni­
ków HiL. Dom FWP posiada 
ok. 100 miejsc i wszystkie 
powinny być wykorzystane. 
Radzimy więc nie zwlekać z 
decyzją,, a będziemy z pew­
nością zadowoleni. Sądzimy, 
że wyjazdy rodzin hutni­
czych na wczasy zimowe 
wejdą w zwyczaj, przełamu­
jąc raz na zawsze fałszywy 
pogląd, że naprawdę wypo­
cząć można tylko w lecie.

Na zgłoszenia chętnych 
czeka Dział Socjalny (tel. 
41-29) tylko do 20 listopada 
br. Niezależnie ojj tego dys­
ponuje on skierowaniami na 
wczasy na grudzień i styczeń 
w różnych miejscowościach 
kraju, (dr)

Nie stać nas na luksus 
pracy „zrywami“

(Dalszy ciąg ze str. 1.) 
niu dla kraju eksportu, poprzestanę 
na sformułowaniu hasła, które wyda­
je mi się powinno wszystkim zainte­
resowanym przyświecać: ostatnie ty­
godnie roku — tygodniami całkowite­
go wykonania zadań eksportowych!

Chciałbym przy okazji przypomnieć, 
że takie wydziały jak Walcownia 
Blach Zimnych i Walcownia Gorąca 
nie wykonują dotąd planu eksportu.

ani pod względem ilości, ani też w 
asortymencie produkcji. Aby ta sy­
tuacja uległa zmianie, konieczne są: 
mobilizacja załóg i energiczna działal­
ność gospodarczych i społeczno-poli­
tycznych kierownictw. Produkcja eks­
portowa powinna posiadać priorytet. 
Trzeba również koncentrować uwagę 
na asortymentowym jej wykonaniu. 
Wydziały otrzymały konkretne zada­
nia. Jakiekolwiek odchylenia w wyko­
nawstwie planowanej produkcji eks­
portowej w którymkolwiek z wydzia­
łów, mogą spowodować nie wywiąza­
nie się z planu eksportu całej HiL.

— Prosimy z kolei o wymienienie przy­
czyny, która najbardziej utrudnia normalną 
pracę.

— W wydziałach huty ciągle jesz­

cze dominuje styl pracy polegający na 
tzw. „zrywach”, wykonywaniu planu 
w ostatnich dniach miesiąca, względ­
nie w ostatnich dniach roku. Musimy 
sobie zdać sprawę, że pozostało nam 
nieco więcej niż półtora miesiąca do 
końca roku i tym samym, do „zam­
knięcia” rocznego planu. W związku 
z tym musimy pracować bardzo rytmi­
cznie 1 regularnie wykonywać zada­
nia dobowe, a nawet zmianowe, jed­
nocześnie dbając o utrzymanie agrega­
tów w należylym stanie. Każda naj­
mniejsza awaria powodu iąca zaburze­
nia w pracy i odbijająca się w efekcie 
na ilości i jakości produkcji, 
oddala nas bowiem od żarnie- GNH 
rzonego celu.

Z życia partii

0 optymiżmie i moralnym mandacie
Kiedy słuchałem I sekreta­

rza KF PZPR tow. Jakusa, 
gdy przemawiał na zebraniu 
sprawozdawczo - wyborczym 
organizacji partyjnej Wydzia­
łu Rur Zgrzewanych, mimo 
woli przychodziła mi myśl: 
czy nie za „ostro” sekretarz 
mówi, czy aż tak surowo trze­
ba określać słabości tej orga­
nizacji, by uświadomić towa­
rzyszom ich braki? Przyznam 
się, że ta myśl samoczynnie 
niemal ulegała konfrontacji z 
inną: ktoś przecież musi po­
wiedzieć zebranym członkom 
partii prawdę. Poruszyć ich. 
Wstrząsnąć. Inaczej bierności 
i inercji nie można przeła­
mać. A przecież w wydziale 
nie jest dobrze.

Współzawodnictwo w pracy 
w zasadzie nie istnieje. I jak 
mówił sekretarz KF: Wasze 
zdolności produkcyjne są o 
wiele większe niż to, co teraz 
uzyskujecie. W najlepszym 
razie nie przekraczacie 70 
proc, zaplanowanych w pro­
jekcie możliwości produkcyj­
nych. Poza tym zaległości w 
stosunku do planu są u was 
duże. Wreszcie uzysk macie 
niski, a koszty produkcji wy­
sokie.

I jeśli dalej wyliczać: Ist­
nieje obojętny stosunek do 
działalności organizacji par-

Dzięki ankiecie
poznajemy się

Odbiciem niewłaściwych 
stosunków miedzy pracowni­
kami poszczególnych wydzia­
łów, jakie jeszcze mają miej­
sce, jest wyrażona w ankie­
cie, którą zaczęliśmy oma­
wiać w poprzednim numerze 
GNH, opinia towarzyszy o 
roli zebrania partyjnego ja­
ko podstawowej formy wy­
chowania członków partit 
Otóż na postawione pytanie 
czy na zebraniach partyjnych 
panuje atmosfera szczerości 
w dyskusji j krytyki, tylko 
58, tj. około 1/3 odpowiedzia­
ło tak, 83 — nie i 15 nie u- 
dzieliło odpowiedzi.

Problem szczerości 1 kry­
tyki zasługuje na specjalne 
omówienie. Wydaje się jed­
nak, że na podstawie tej o- 
ceny można zrobić pewną u- 
wagę. Odnieść ją można 
przede wszystkim do tych, 
którzy widzą to zło, stwier­
dzają że ono istnieje, ale 
stosunkowo mało robią, by 
je usunąć. Atmosferę na ze­
braniach partyjnych tworzą 
wszyscy członkowie danej or­
ganizacji i od stopnia zaan­
gażowania się każdego człon­
ka partii, od jego postawy 
zależna będzie sytuacja w 
danej organizacji. Chodzi o 
to, by towarzysze nie tylko 
czuli się w obowiązku stwier­
dzić. że istnieje pewna nie­
właściwość, ale dążyli do jej 
usunięcia.

W tym zakresie muszą 
szczególną uwegę zwrócić na 
swą postawę i stosunek do 
krytykujących towarzysze, 
zajmujący odpowiedzialne 
stanowiska w administracji, 
czy też w organizacjach poli­
tyczno-społecznych. Ważnym 
zagadnieniem w kształtowa­
niu właściwych stosunków 
jest załatwianie skarg i zaża­
leń pracowników.

Ankieta zawierała również 

tyjnej i wobec roli, jaką win­
na ona spełniać w przedsię­
biorstwie produkcyjnym. 
Tymczasem organizacja par­
tyjna powinna być dominują­
cym czynnikiem w kształto­
waniu opinii w wydziale, w 
działalności wychowawczej i 
w określaniu postawy ludzi i 
ich stosunku do pracy zawo­
dowej. Razem z organizacją 
związkową powinna ona roz­
wijać poczucie obowiązkowo­
ści i odpowiedzialności za wy­
wiązywanie się z powinności 
służbowych.

Jednakże spełnianie takiej rcli 
Jest wówczał realne, Jełeli — w 
pierwszym rzędzie — na zebra­
niach ma miejsce dyskusja, wy­
miana poglądów i ścieranie się 
stanowisk; Jeżeli niewiarę czy apa­
tię zastępuje niespokojna, twórcza 
myśl (a i nią i Inicjatywa); Je­
żeli wreszcie partyjna troska o 
sprawy wydziału, zaangażowani« 
— stają się silniejsze niż... bez­
wład powodowany brakiem Ja­
kiegokolwiek czynnego (a 
więc z udziałem wszystkich i w 
praktyce realizowanego) progrą. 
mu działania.

Jak z tego wynika, Istotą spra­
wy i rzeczą najważniejszą w 
życiu organizacji partyjnej Wy. 
działu Rur Zgrzewanych staj« 
się w końcu zasadniczy problem; 
członków partii trzeba obecnie 
oceniać (zresztą nie tylko ich) wg

jeszGze lepiejlll)
pytanie, dotyczące tej spra­
wy. Pytanie było sformuło­
wane następująco: „Do kogo 
zwrócilibyście się w wypadku 
doznania krzywdy w zakła­
dzie pracy?". Zdecydowana 
większość, bo 121 osób, 
zwróciłaby się do egzekuty­
wy POP, 19 osób do Rady 
Zakładowej, 10 do kierow­
nictw wydziałów. Dane te 
mówią o tym, że w rozstrzy­
ganiu swych bolączek i kło­
potów towarzysze liczą na 
pomoc egzekutyw, a w mniej­
szym stopniu na pomoc zwią­
zków zawodowych i admini­
stracji.

Wydaje się, że ta ocena wy­
rażona przez towarzyszy, 
wiąże się z omawianym wy­
żej problemem i że tak dzia­
łacze ZZH, jak kierownictwa 
wydziałów powinny większą 
uwagę zwrócić na zdobywa­
nie zaufania u podległych so­
bie pracowników.

Przedstawiłem w tym i w 
poprzednim artykule ogólne 
uwagi, związane z odpowie­
dziami towarzyszy na ankie­
tę. Stwierdzić można, że re. 
zullaty badań ankietowych są 
bardzo ciekawe i na pewno w 
wymienionych organizacjach 
(wraz z materiałami z roz­
mów, przeprowadzanych w 
organizacjach partyjnych), 
przyczynią się do poprawy 
pracy, lepszego 1 pełniejszego 
zrozumienia sytuacji i atmo­
sfery, jaka panuje na po­
szczególnych odcinkach na­
szej pracy, a tym samym po­
może organizacjom w wypra­
cowaniu najlepszych progra­
mów i w obraniu właściwych 
metod działania, skutkiem 
których winno być kształto­
wanie nowego oblicza czło­
wieka, człowieka żyjącego w 
ustroju socjalistycznym.

Mgr Władysław SENIUTA 

kryterium, które choć Jest po- 
Htzechnie znane nigdy Jednali 
nie traci na aktualności miano­
wicie: stosunku do pra­
cy sawodowej ! (psio­
cz n e J.

Po wystąpieniu Sekretarza KF 
dyskusja jakby się „rozrusza­
ła”. Widać było ono jak najbar. 

dziej potrzebne. Towarzysze — 
KOSIBA, MILLER, PIĘTKA, 
RZECZYCKI, DOBRU 1 inni, nie 
skąpili krytycznych ocen. Szukali 
konstruktywnych rozwiązań. Moż­
na powiedzieć, że zebranie w su­
mie wykazało, iż są w organizacji 
wszelkie warunki po temu, śeby 
stała się ona naprawdę czynr.ą, 
rzeczywiście „liczącą” się w wy­
dziale siłą. Ze istnieje tu zespól 
ludzi zdolnych przyjąć mandat 
moralny, świecić inicjatywą 1 
przedsiębiorczością, zdobywać za­
ufanie swą troską o sprawy za­
łogi i wydziału. Wystąpienia to­
warzyszy potwierdziły koniecz­
ność ożywienia wszystkich form 
społecznej działalności; potrzebą 
oceniania 1 stabilizowania akty­
wu partyjnego, zwiększania Ilo­
ści członków partii posiadających 
funkcje społeczne w organizacji. 
Potwierdzano też potrzebę Szer­
szego Wiązania się z załogą, po­
przez udział czynnlejszych spo­
łecznie 1 zawodowo pracowników 
w otwartych zebraniach OOP 1

Po wstępnym okresie szkolenia
7 bm. odbyło się kolejne ze­

branie Komisji Szkolenia I<F 
PZPR w Hucie im. Lenina, z 
udziałem przewodniczących 
wydziałowych Komisji Szkole­
niowych. Celem narady było r.- 
mówier.ie przebiegu szkolenia 
partyjnego w organizacjach 
partyjnych huty w pierwszym 
jego okresie po rozpoczęciu no­
wego roku.

Jak wynika z wypowiedzi w 
dyskusji w większości zespo­
łów szkoleniowych rozwija się 
ono właściwie, przy znacznej 
frekwencji słuchaczy. Szcze­
gólnie ważne w pierwszym o- 
kresie jest dobre organizacyj­
ne przygotowanie szkolenia — 
jak podkreślał w swoich wy­
stąpieniach w czasie zebrania 
kierownik Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego przy KF PZPR

TABFLA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 1 BM. WŁ.

planu 
ZMO — wyroby szamotowe IM

wyroby zasad. 191
dolomit praż. 182
wapno palone 98

7.K — koks ogółem 101
koks wielkopiec. IM

Aglomerownia 101
Wielkie Piece — surówka 94
Wydz. Przer. Żużla —

żużel granul. 88
żużel pumeks. 33

Stalownia 108
Walcownie Wstępne —

kęsiska prod. sur. 102
kęsiska prod. got. 100
kęsy prod. sur. 134
kęsy prod. got. 106

Walcownia Gorąca Blach —
prod. sur. 03
prod. got. 91

Walcownia Zimna Blach —
blacha czarna sur. 86
blacha czarna prod. got. 93
blacha ocynk. sur. 51
blacha ocynk. prod. got. 10
blacha ocynow. sur. lot
blacha ocynow. prod. got. 45
blacha transtorniat. 195

Wydział Rur Zgrzewanych —
prod. sur. 69
prod. got. 42 

grup partyjnych. Często też na 
zebraniu mówiono o potrzebi« 
regularnego odbywania zmianę, 
wyeh narad roboczych z udzia­
łem wszystkich pracowników.

— Musimy wierzyć w na­
sze siły, a wtedy i plan wy­
konamy — mówił nowy kie­
rownik wydziału inż. Piętka. 
Nie były to gołosłowne twier­
dzenia. Kierownik udawad- 
n;ął matematycznie kolekty, 
wowi realność przestawione­
go przez siebie programu 
działania (..Trzy razy oblicza­
łem. Tak czy inaczej, to sa­
mo w końcu wychodzi: mor. 
na zwiększać produkcię. Są 
rezerwy. Osiągnięcie lepszych 
wyników jest realne.’’) I trze­
ba powiedzieć, że ujął towa­
rzyszy. Pozyskał Ich sympa­
tię. W organizacji partyjnej 
Wydziału Rur Zgrzewanych 
są wszelkie dane po temu, że­
by dotychczasową stagnaeję 
przezwyciężyć.
I sekretarzem OOP rostal wy­

brany z. Romaniuk. Funkcją s«.
kretarzy powierzyła poza tyna 
organizacja J. Kłosowi 1 E. 
Maaitałerzowl. X. W.

tow. J. Nowak. Trzeba zwrócić 
baczną uwagę na właściwy 
sposób zawiadamiania słucha­
czy o terminach wykładów i 
seminariów, z podaniem tema­
tów i nazwisk wykładowców,
w którym to celu Ośrodek 
przygotował specjalne afisze 
do wypełniania. Nie mniejsze 
znaczenie ma systematyczne 
dokonywanie kontroli zajęć 
przez członków Komisji Szko­
leniowych, o wynikach któ­
rych powinni być powiadamia­
ni sekretarze organizacji par­
tyjnych. Wszystkie te środki 
dopomogą w usprawnieniu 
szkolenia, którego interesujący 
program tegoroczny powinien 
przynieść duże korzyści człon­
kom hutniczej organizacji oar- 
tyjnej. ik.

Walcownia Profili Drobnych 
prod. sur. 121
prod. ąot. 159

Wyds. W-l prod. og. 129
Wydr. W-l stal «lektr. og. 12» 
Kuźnia 181
Wyds. W-» prod. og. IM
WKS —
Siłownia 112

Po pierwszym tygodnln listo­
pada sytuacja produkcyjna huty 
kształtuje się dość pomyślnie. 
Równą, rytmiczną pracą wyróż­
nia się zwłaszcza załoga Stalow­
ni, która 1 bm. miała jut na 
swoim koncie nadwyżkę 3..2S9 ton 
stall. Oby tempo to było utrzy­
mane przez cały miesiąc, a wtedy 
niedobór s poprzednich miesięcy 
ulegnie dalszemu zmniejszeniu.

W pełni wywiązała się ze swoich 
radań załoga Walcowni Zgnia­
tacz. Jeżeli chodzi o Jakość kę­
sisk, trzeba stwierdzić, ie osta­
tnio wybrak powstający z winy 
Zgniatacza, zmalał. Mniej Jest 
tzw. niedowałcowań. Gorzej nie­
stety kształtuje się obecnie jakość 
stall. Wsrosla ilość wybraków. 
swlaszcza w gatunku stali uspo­
kojonych. Ogólny wybrak wyno­
sił 4,18 proc., wybrak ze wzglą­
du na pęknięcia materiału 
4,M proc. Gratulując wysokiego 
przekroczenia planu Stalowni, 
musimy niestety zwrócić uwagą 
na problem Jakości, stający 
obecnie znowu w centrum naj­
ważniejszych zagadnień. Ciągle 
Jeszcze bardzo dużo stall marnu­
je się ze względu na uchybienia 
technologiczne. Przykłady: wytop 
nr 51399 — s drugiej kadzi sabra- 
kowano z powodu naderwać 1(3 
tony stall, wybrak z pierwszej 
kadzi wynosił sa ton stali, wy­
top nr 023906 — zabrakowano z 
powodu pęknięć 16.1,5 ton stali, 
wytop nr 238C0 — sabrakowano 
s drugiej kadal 50 ton stall. Pozą 
tym Jest Jeszcze szerez Innych, 
drobnych pozycji, w sumie Jed­
nał: dających setki ton stali. Bar­
dzo poważny problem stanowią 
obecnie także nietrafione wyto­
py. Ich ilość wtrosła ostatnio o 
oh. 50 proc. (38 kadzi).
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Kotłownia zmienia się w budynek szkolny
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od 75 proc, 
proc.' w roku 
równocześnie 
zatrudnieniu, 

szeregami

0 Konkursie
Przeciwalkoholowym 

mówi dziś 
dr J. Karpowa 

z Poradni ZLZ
OGŁOSZONY W NASZYM 

PIŚMIE KONKURS PRZECIW­
ALKOHOLOWY WZBUDZIŁ 
Żywe zainteresowanie 
CZYTELNIKÓW „GŁOSU”. W 
DALSZYM CIĄGU CZEKAMY 
NA WYPOWIEDZI I ZDJĘ­
CIA, KTÓRE Z PEWNOŚCIĄ 
W JAKIŚ SPOSÓB POMOCĄ 
W PRACY NAD ZWALCZA­
NIEM GROŹNEGO NAŁOGU.

Dzisiaj rozmawiamy na 
te tematy z dr ANTONINĄ 
KARPOWĄ, prowadzącą 
Poradnię Przeciwalko­
holową w ZLZ Huty im. 
Lenina. Jak nas informuj® 
dr Karpowa, która jest le­
karzem neurologiem i czę­
sto styka się z objawami 
oraz skutkami alkoholiz­
mu, problem ten niestety 
nie jest należycie docenia­
ny w naszym zakładzie.

Komenda MO w Nowej 
Hucie przysyła do Działu 
Kadr HiL wykaz nazwisk 
osób zatrzymanych czy u- 
karanych a« pijaństwo. Z 
kolei Dział Kadr przesyła 
tę wykazy do Poradni 
Przeciwalkoholowej, nie­
stety bez podania adresów. 
W tych warunkach prze­
prowadzanie wywiadów — 
czym zajmuje się jedna je­
dyna pielęgniarka społecz­
na — jest niezmiernie u- 
trudnione.

Komitet Przeciwalkoho­
lowy w HiL? Owszem, ist­
niał kiedyś, ale... zmarł 
śmiercią naturalną — jak 
to określa dr Karpowa.

Poradnia Przeciwalkoho­
lowa HiL wystosowała już 
bardzo dawno pismo do 
dyrekcji huty z bardzo 
istotnym postulatem: po­
bory alkoholików 
wypłacać ich żonom 
— na wniosek poradni, a 
nie sądu, gdzie procedura 
trwa niezmiernie długo i 
w końcu nie przynosi efe­
któw. Gdyby w dniu wy­
płaty alkoholik nie dostał 
w ręce pieniędzy i gdyby 
na dodatek w tym dniu za­
żył w Poradni tabletkę od­
wykową — skutek byłby 
niewątpliwy. Niestety j to 
pismo pozostało bez odpo­
wiedzi. Postulowano rów­
nież by tzw. Wesołe Mia­
steczka wyeliminowały ze 
swych nagród butelki z wi­
nem. I to nie zostało zro­
zumiane.

— Sądzę — mówi dr 
Karpowa — że może w ja­
kimś stopniu pomogą moje 
uwagi, które zamieścicie 
w „Głosie”. (dr)

Nowy budynek szkolny,
ale taniej

Kilka dni temu został oficjalnie przekaza­
ny do użytku budynek Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej KZB na osiedlu Uroczym. Upór 
dyr. szkoły ob. Webera i finanse przyznane 
przez Min. Bud. i Przem. Mat. Bud. dopro­
wadziły do przerobienia istniejącej kotłowni 
na piękny dwupiętrowy budynek szkolny po­
siadający 9 sal lekcyjnych, gabinet chemicz- 
no-fizyczny i pomieszczenia administracyj­
ne, wszystko o przyjemnym, nowoczesnym 
wyglądzie.

W chwili obecnej uczy się tam 520 uczniów, 
zdobywając kwalifikacje w 5 specjalno­
ściach zawodowych. W uroczystości otwarcia 
szkoły udział wzięli przedstawiciele Mini­
sterstwa, partii, ZMS, Związków Zawodo­
wych i władz miejskich.

Tekst i fot. S. Gawliński
Geście »wiedza Ją szkole. Na pierwszym planie wi- 
eeprzew. Prei. BN m. Krakowa dr J. Garlicki.
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Szukamy milionowych oszczędności
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Zapasy na
Okazuje się, że stare przy­

słowie „Im dalej w las. 
tym wiece; drzew” znajduje 
potwierdzenie w różnych dzie­
dzinach naszego życia. Nie tak 
dawno zaczęliśmy „dobierać 
sie do skóry" ludzi odpowie­
dzialnych za prowadzenie złej 
gospodarki materiałowej, a 
fakty bezmyślności i beztroski 
sypią się jak z rogu obfitości.

Ukoronowaniem rażących 
przejawów braku odpowie­
dzialności za sprawy materia­
łowe jest przykład z terenu 
Walcowni Gorącej Blach. Oto 
w planie zapotrzebowania ma­
teriałowego na rok 1963 umie­
szczono m. in. 200 szt. izolato­
rów NF 4678. Inspektor pionu

18 lat

Wystawa u koksowników

Przede wszystkim pomysłowość
Rewolucji 

gazetki

większono te materiały do 
odpowiednich rozmiarów, a 
plastyk ZDK p. Krasowska- 
Lutomska przygotowała este­
tyczną oprawę wystawy.

W wielu wydziałach naszej 
huty opracowano z okazji ob- 
cnodów 45 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej 
Październikowej,

B

pracow-Wkrótce po otwarciu wy» tawy sala wypełnia się 
nikami ZK.

I i Wi­

ścienne. Niektóre nawet bar­
dzo pomysłowe i udane. Wię­
ksze ambicje wykazali człon­
kowie koła TPPR w Zakła­
dzie Koksochemicznym. Po­
stanowili zorganizować w 
biurowcu zakładu wystawę o 
tematyce Wielkiego Paździer­
nika.

Dzięki pomocy krakowskie­
go Muzeum Lenina. kolo 
TPPR otrzymało potrzebny do 
tego celu zestaw plansz i fo­
tografii. następnie w praco­
wni fotograficznej huty po­

W ostatnim numerze „Głosu Nowej Huty” poinformo­
waliśmy naszych czytelników o odbytej w dniu 30. 10. 
br. ogolnozakiadowej naradzie aktywu związkowego z 
delegatami hutnictwa na V Kongres Związków Zawodo­
wych. W cyklu artykułów pragniemy omówić szerzej 
problematykę, z którą w dyskusji występowali działa­
cze związkowi oraz z postulatami, które stawiali przed 
delegatami.

Bardzo szeroko omówiona 
została w referacie prze­

wodniczącego Rady Zakłado­
wej HiL tow. Jana Stefanika 
działalność zakładowej orga­
nizacji związkowej HiL za o- 
kres 4-letni, tj. od 1958 r. W 
latach tych burzliwemu roz­
wojowi produkcji kombina­
tu towarzyszyła szybko roz­
wijająca się działalność zwią­
zkowa, przy czym charakte­
rystyczny jest wzrost uzwiąz- 
kowienia załogi ' *"  
w 1958 r. do 98 
bieżącym, przy 
stale rosnącym 
W 1958 r. poza 
związków zawodowych znaj­
dowało się ok. 4.500 pracow­
ników, dzisiaj zaledwie 450. 
Miało to niewątpliwie poważ­
ny wpływ na wielkość preli­
minarza funduszu związkowe­
go, opartego wyłącznie o 
składki członkowskie, a tym 
samym o możliwości rozwo­
ju szeregu świadczeń związ­
ku na rzecz jego członków.

I tak, podczas gdy w 1958 
r. preliminarz RZ wynosił 2 
min 590 tys. zł, to w roku 
1962 wzrósł on do 3 min 943 
tys. zł. Od 1958 r. Rady Za­
kładowe i Oddziałowe udzie­
liły zapomóg bezzwrotnych 
na sumę 4 min 382 tys. zł. 30 
proc, zebranych składek od­
prowadzono do Zarządu Głó­
wnego ZZH, tj. 7 min 409 tys. 
zi. Ponadto na działalność in­
westycyjną związku odpro­
wadzono do ZG ZZH około 
2 min 500 tys. zł, która to su­
ma stanowiła udział związ­
kowców naszego zakładu w 
wybudowaniu sanatorium 
..Hutnik” w Szczawnicy, zaś 
obecnie w budowanym sana­
torium przeciwgruźliczym w 
Mikuszowicach k. Bielska 
(ogólny koszt budowy tego sa­
natorium wg kosztorysu ma 
wynieść 92 min zł).

W okresie 4-lecia poważnie 
wzrosły udziały pracowni­
ków w PKZP i wynoszą one 
obecnie kwotę zł 22 min 660 
tys. przy 9 min 168 tys. zł w 
1958 r. W 1958 r. udzielono 
4.650 pożyczek przy przecięt­
nej wysokości 2 min 500 tys. 
zł. W ciągu br. tylko za III 
kwartały pożyczek udzielono 
9 tys. 712. przy średniej po­
życzce 5.000 zł.

W dziedzinie ochrony pracy 
stale, systematycznie 

wzrastają nakłady na BHP. I 
tak. podczas gdy w 1958 r. 
wyniosły one 24 min 315 tys. 
zł, to już w 1962 r. wynoszą 
one 40 min 493 tys. zł. Ma to 
niewątpliwie poważny udział 
w obniżce wypadkowości w 
HiL — na przestrzeni od 1958 
r. W tym to roku zanotowa­
no 1906 wypadków, zaś w 
1962 r. (za III kwartały) ilość 
ta wyraża się liczbą 778 wy­
padków.

Rozwijała się poważnie ta­
kże i działalność zakładowej 
siużby zdrowia. Wzrosła ilość 
lekarzy zatrudnionych dla po­
trzeb załogi z 44 w 1958 r. do 
66 w 1962 r. W okresie 
¡958—1962 udzielono 550 tys. 
porad lekarskich pracowni­
kom huty. Prawidłowo 
kształtowała się również dzia- 
łainość zakładowej organiza­
cji związkowej w zakresie 
poprawy warunków mieszka­
niowych: w latach 1958—1960 
pracownicy HiL otrzymali 
2730 izb. W latach 1961/1962

nastąpiła radykalna poprawą 
na oucinku mieszkaniowym, 
gayż ilość przydzielonych izb 
dla członków załogi wyniosła 
6.400.

Problem rozwoju akcji 
wczasowej wśród pracow­

ników komDinatu przeasta- 
wia się również nadzwyczaj 
korzystnie. Gdy w 1958 r. z 
wczasów skorzystało zaled­
wie 846 pracowników i 257 z 
sanatorium, to w br. na 14- 
dr.iowych wczasach wypoczy­
wało już 3.016 pracowników 
(4-rokrotny wzrost w porów­
naniu do 1958 r.), na wcza­
sach profilaktycznych prze­
bywało 443 pracowników 
(również 4-rokrotny wzrost) 
oraz 562 pracowników korzy­
stało 
nych

W
wany 
gowy 
ziorem 
wybudowano kosztem ponad 
3 min zł ośrodek kolonijno- 
w czasowy w Warszowie k. 
Świnoujścia, w którym już 
w przyszłym roku wypoczy­
wać będzie 500 dzieci naszych 
pracowników na koloniach 
letnich oraz około 300 pra­
cowników na wczasach. Pla­
nuje się zbudowanie w latach 
1963/1964 dużego ośrodka 
wczasowego (wspólnie z Bi- 
prostalem) w Głębokim (pow. 
Nowy Sącz) na około 200 o- 
sób w jednym turnusie, z peł­
nym własnym zapleczem kul­
turalno-oświatowym, jak sa­
la teatralno-kinowa, kawiar­
nie itd. W pobliżu zbuduje się 
basen kąpielowy i boisko 
sportowe.

Skoro już mowa o wypo­
czynku warto wspomnieć o 
wzroście ilości dzieci korzy­
stających z kolonii letnich w 
latach 1958—1962. Podczas
kiedy w 1958 r. wysłaliśmy na 
kolonie i obozy harcerskie 
1780 dzieci, to w roku br. li­
czba ta wzrosła do 3000, przy 
rozszerzeniu tej działalności o 
tzw. obozowiska 
wczasy dla dzieci 
owaniem nauki).

Również bardzo szybki roz­
wój cechuje działalność 

wypoczynkowo-turystyczną. W 
1960 roku w wycieczkach u- 
czestniczyło 13.642 pracowni­
ków. Rok 1962, to rozwój dzia­
łalności PTTK w Hucie im. 
Lenina, a tym samym duże u- 
lozmaicenie organizowanego 
wypoczynku, jak rajdy i zlo­
ty, biwaki, wycieczki krajo­
znawcze i inne. W br. skorzy­
stało z tych form wypoczyn­
ku ponad 20.000 osób. Dla za­
pewnienia pracownikom kom­
binatu i członkom ich rodzin 
bardziej zorganizowanego wy­
poczynku, Huta im. Lenina 
przystępuje w 1963 r. do bu­
dowy własnej bazy wypo­
czynkowej na Zarabiu w 
Myślenicach na terenach o- 
be.imujących około 3 ha.

Jak z powyższych cyfr — 
obrazujących z pewnością nie 
wszystkie dziedziny działal­
ności zakładowej organizacji 
związkowej — wynika, praca 
Rady Zakładowej HiL tak 
jak i rozbudowa kombinatu 
kształtowała się prawidłowo. 
I.ata 1963—1965 winny przy­
nieść dalszą poprawę sytuacji.

E. GŁOWACKI
Sekretarz Rady Zakładowej 

Huty im. Lenina _ _

z skierowań sanatoryj- 
(wzrost o 100 proc.), 
ciągu 1961/02 rozbudo- 
został ośrodek campin- 
w Bartkowej nad Je- 

Rożnowskim. W br.

na swym koncie Wydział 
Transportu Kolejowego. Oto 
dla Zarządu Zaopatrzenia i 
Produkcji Pomocniczej PP3 
HiL nadeszło 107 ton tłucznia 
pod tory. Te 5 wagonów pra­
cownicy Transportu Kolejo- 

razem z ru- 
Piecach, co 

W-70 po- 
nr W70/W75 
adresat nie

Gł. Energetyka podwyższył tę 
ilość do 300 szt. Nie byłoby w 
tym na pewno nic dziwnego, 
gdyby materiał ten był rze­
czywiście potrzebny i gdyby 
od jego dostawy zależały wy­
niki produkcji. Jednak po bliż­
szym zbadaniu sprawy okaza­
ło się, że Walcownia Gorąca 
posiada w swoim magazynie 
ni mniej ni więcej tylko 406 
szt identycznych izolatorów. 
Stwierdzono ponadto, że ich 
zużycie za okres trzech lat wy­
niosło 44 sztuki... Przyjmując 
więc, że wydział będzie zuży­
wał nawet ponad 20 izolato­
rów rocznie — co nie jest zbyt 
prawdopodobne — zapas ich 
wystarczy na okrągłe 18 lat! 
Co za dalekowzroczność...

Wspomniany plan zapotrze­
bowania materiałowego zo­
stał zaopatrzony w szereg sza­
cownych pieczęci i tyleż pod­
pisów. A więc elektryka wy­
działu, zastępcy kierownika do 
spraw utrzymania ruchu, in­
spektora rejonu pionu Gł. E- 
nergetyka, pracowników Biura 
Techniczno-Elektrycznego i za­
stępcy Gł. Energetyka. Żadna 
z tych osób, odpowiedzią lny r'h 
przecież za składanie podpisu, 
nie orientowała się w sytuacji 
i nie zadała sobie trudu zba­
dania stanu magazynu. Uwa­
ga ta odnosi się zwłaszcza do 
autorów podpisów z samej 
Walcowni Gorącej, bo właśni“ 
w jej magazynie najspokojniej 
w świecie leżą tak pożądane 
przez wydział izolatory. Nie 
mniej ciekawe jest to, że mi­
mo zorientowania się w sytua­
cji. do tej pory (tj. do dnia 
7 bm.) nie anulowano tej nie­
uzasadnionej niczym pozycji 
planu.

Wniosek? Chyba oczywisty. 
Zamawianie materiałów ponad 
rzeczywiste potrzeby nie na­
leży wcale do rzadkości w 
naszej hucie. Olbrzymie sumy 
pieniędzy leżą zamrożone. Są 
oczywiście kłopoty z bankiem, 
rosną koszty własne, ped zna­
kiem zapytania znajduje się 
wykonawstwo planu akumu­
lacji. a co za tym idzie — wy­
sokość funduszu zakładowego, 
z którego przecież korzysta 
załoga. Tak więc przez kary­
godne niedbalstwo, przez wy­
raźny brak odpowiedzialność! 
niektórych ludzi obniżają sie 
wyniki ekonomiczne naszego

wego wyładowali 
dą na Wielkich 
zresztą wydział 
twierdził pismem 
4198/62. Rezultat: 
otrzymał zamówionego mate­
riału, a tłuczeń wpłynął na 
zanieczyszczenie rudy, czyli w 
konsekwencji na obniżenie ja­
kości surówki. Aż nadto u- 
jemnych skutków, by podobne 
przypadki w dalszym ciągu 
tolerować.

Innego rodzaju historia do­
tarła do nas z terenu Aglome­
rowni. Wiadomo wszystkim 
zainteresowanym tymi spra­
wami, że materiał importowa­
ny należy zamawiać 360 dni 
naprzód, a więc prawie cały 
rok. Tego długiego termi­
nu nie trzeba chyba wy­
jaśniać. Tymczasem właśnie 
Aglomerownia przysłała w 
dniu 24. X. br. zamówie­
nie do Działu Zaopatrze­
nia na 20 łożysk nr 22313 
pochodzących z importu. Na 
składzie ich nie mamy, trzeba 
więc zamawiać przez odpo­
wiednie przedsiębiorstwo im­
portowe. W porządku. Ale ter­
min wyznaczono po prostu 
śmieszny: 8 dni. W tak krót­
kim czasie niemożliwe byłoby 
ściągnąć materiał nawet od 
dostawców krajowych. W za­
mówieniu mówi się o tym, że 
łożyska są pilnie potrzebne do 
przesiewacza bębnowego, a 
ich brak może spowodować

(Dokończenie na str. 4)

(zimowe 
z kontynu-

7 bm.. a więc w 
Rewolucji, nastąpiło 
wystawy, 
kolejne etapy Rewolucji'Paź­
dziernikowej. Wystawa jest 
bardzo ciekawa, nic więc 
dziwnego, że cieszy się dużym 
powodzeniem.

Największy wkład pracy w 
zorganizowanie wyst"awv 
wnieśli: przewodniczący koła 
TPPR w ZK tow. I.eszek Ma- „.
grjś oraz Wiktor Depkowski. i zakładu.

| Podobny do przytoczonego 
Fot. M. Gładysek 1 przed tygodniem przykład ma

rocznicę 
otwarcie 

Przedstawia ona

DJa kogo 
są garaże?

Grupa mieszkań­
ców osiedla Na Sto­
ku, a 
bloku nr 99, zwróci­
ła się do redakcji z 
prośbą o 
cję w i 
sprawie, 
motocykli, a jest ich 
14, otrzymali w Wy-

konkretnie

> intcrwen- 
nęstępuiącej 

Właściciele

dziale Spraw Loka­
lowych Prez. DRN 
w Nowej Hucie de­
cyzję zezwalającą na 
przechowywanie mo­
tocykli w garażu. 
Niestety administra­
cja osiedla Na Sto­
ku, nie kwapi się jak 
dotąd, z udostępnie­
niem garażu lokato­
rom. Na prośbę mo­
tocyklistów, kierow­
nik techniczny admi­
nistracji orzekł, że 
sam zadecyduje o 
tym czy garaż będzie

Nie dość

oddany lokatorom, 
czy też użytkować 
go będzie admini­
stracja.

W rezultacie, mo­
tocykle parkowane 
są przed blokiem i 
niszczeją, od zimna 
i deszczu,
na tym, stanowią o- 
ne obiekt zabaw i 
„psikusów” dzieci, 
które systematycznie 
i po trochu dewastu­
ją pojazdy. Zdarzają 
się też wypadki kra­
dzieży benzyny z ba-

ków oraz części mo­
tocyklowych.

Sądzimy, że stano­
wisko Administracji 
w sprawie garaży nie 
jest ostateczne i że 
mo'ocykliści otrzy­
mają jednak moż­
ność odpowiedniego 
garażowania swych 
pojazdów. Ostatecz­
nie garaże służyć po­
winny przede wszys­
tkim temu celowi.

j.d.
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lam, gdzie strzela się „wilki“ * 
gdy topnieją zapasy * prawo 

paradoksu

PROF. DR W. BONIECKI 
W STOWARZYSZENIU 

ELEKTRYKÓW POLSKICH 
W NOWEJ HUCIE

Zarząd Oddziału SEP w Nowej 
Hucie, organizuje cykl prelekcji 
z udziałem prof. dr W. Boniec­
kiego.

Tematem odczytów będą za­
gadnienia społeczno-ekonomiczne 
w nawiązaniu do pierwszej 1 
drugiej rewolucji technicznej o- 
raz integracji gospodarczej zwią­
zanej z postępem technicznym.

Pierwszy odczyt odbędzie się 
dnia 14 listopada 1992 r. o godz. 
19.90 w sali Domu Technika NOT 
w Nowej Hucie.

Wszyscy zainteresowani pro­
szeni są o punktualne przybycia 
na „środowy wieczór".

znaczonej dla pracowników TK 
naszej huty,

W uroczystości, która odbyta tlę 
w auli technikum, wzięli udział: 
dyrektor pracy inż. mgr Stanisław 
Suehoński, sekretarz KF PZPR 
tow. Andrzej Nowicki, zast. kie­
rownika Wydziału Kolejowego lnź. 
Kazimierz Kraszewski 1 przewód-

Ciszę dnia przekreśla jęk syreny. Prze­
nikliwy ton wdziera się w słoneczną 
atmosferę jesieni. Estakada pustoszeje. 
Potem, gdy syrena milknie, oczy mimo 

woli zwracają się w kierunku zegara. Mijają 
sekundy. W minutę po ogłoszeniu alarmu 
strzałowy włącza prąd. Grzmot wybuchu 
wstrząsa powietrzem!

— W porządku — mówi ktoś półgłosem. 
Znów wyje syrena — można wyjść ze schro­
nu. W dole strzałowym, przykrytym setką 
ton balastu, leży rozerwany ładunkiem amo-

SALDO
NA GRANICY 

LERA
nitu na drobne kawałki któryś tam z rzędu 
kolejny „wilk” — stalowy skrzep ponad 
6 ton.

— Niech pan koniecznie napisze — mówi 
inź. ChodyAski — że bardzo odczuwamy brak 
magazynu interwencyjnego. Powinniśmy 
mieć co najmniej 10-dniowe zapasy.

Gros dostaw pochodzi z wydziałów huty. 
Transportami tymi rządzi jednak prawo pa­
radoksu: im lepiej pracuje kombinat, tym 
mniejszy procent odpadów, a w ślad za tym 
deficyt złomu i konieczność sprowadzania 
go z zewnątrz. Zaopatrzenie przyrzekło do­
stawę 4 tysięcy ton z Centrali Złomu, ale co 
dalej?

— Jaka jest bezpoirednia przyczyna obec­
nego kryzysu?

Inż. ChodyAski zamyśla się.
— Sądzę, że wzrost produkcji stali. We 

wrześniu Stalownia dała 165 tys. ton stali, 
w październiku — 183 tys. Różnica 11 proc. 
W analogicznym okresie dostawy złomu wy­
niosły odpowiednio 60 i 65 tys. ton, a więc 
wzrost tylko o 8,4 proc, i stąd takie obniże­
nie stanu magazynu.

W odległej perspektywie sytuacja Oddziału 
Wsadu ulegnie poprawie. W roku 1964 odda 
się do eksploatacji bazę przerobu złomu. 
Być może uda się też przyspieszyć urucho­
mienie nowej paczkarki.

Ale obecnie tylko harmonijne współ­
działanie i POMOC ze strony WSZYST-

frzy pomocy 
stalowej rurki 
doprowadzającej 
tlen wypala tlą 
otwór pod no­
wy ładunek 
(zdjęcie obok). 
Popitej frag­
ment składowis­

ka złomu.

Jeden z robotników Oddziału Strzałowego 
rozpoczyna następny cykl operacji: przy po­
mocy długiej rurki doprowadzającej tlen wy­
pala otwór pod nowy ładunek. Tej pracy 
nie można przyśpieszyć — omylić się można 
tylko raz. Stąd też wydajność jest nieduża — 
100 ton na dobę.

*
Drugim hałaśliwym miejscem w Oddziale 

Wsadu jest kafar. Razem ze stanowi­
skami do cięcia przy pomocy palników prze­
rób surowego złomu nie przekracza 850 ton.

Gdy w transportach znajduje się duży pro­
cent złomu tzw. wsadowego, to wszystko w 
porządku. Ale jeśli większość materiału trze­
ba ciąć, gruchotać, czy strzelać — wtedy sy­
tuacja staje się ciężka.

*
Ze złomem, to tak jak z górską rzeką. 

Czasem na torach gromadzą się ogromne ilo­
ści wagonów — ludziom opadają ręce ze 
zmęczenia — nie można nadążyć z rozładun­
kiem. Z godziny na godzinę piętrzą się za­
ległości.

Jakby przez przekorę zdarzają się dni 
pustki i zastoju. Kurczą się zapasy. Stalow­
nia pożera w ciągu doby ponad 2 TYSIĄCE 
TON — rzeka złomu wysycha — widać dno 
składowiska. Brzęczą wtedy alarmująco dys­
pozytorskie telefony, plączą się sznury słu­
chawek i sypią gromy. Stalownią MUSI mieć 
wsad. Piece nie mogą stanąć.

*
W pierwszych dniach listopada sytuacja 

etaje się groźna. Saldo spada z godziny na 
godzinę:

w piątek 2 listopada 3400 ton,
3- go, sobota 3040,
4- go, w niedzielę — krach — 2030,
5- go, poniedziałek — 1940!
6- go, trochę lepiej — 2200 — ale w dal­

szym ciągu mniej, niż wynosi dobowe zuży­
cie.

W chwili, gdy piszę te słowa nie mam 
absolutnie żadnej pewności, czy wszystkie 
piece mogą być załadowane. Nię wiem. 
Wprawdzie ludzie z Oddziału Wsadu wyłażą 
dosłownie ze skóry, ale przecież znamy przy­
słowie, że muru głową się nię rozbija — 
„wilków” tym bardziej nie.

*
Inż. Władysław ChodyAski, kierownik Od­

działu Wsadu, o pociągłej, raczej szczu­
płej twarzy rozmawia ze mną spo­
kojnie, ale 'przez tę zewnętrzną warstwę 
chłodu przebija nader osobiste zaangażowa­
nie i ów stan napięcia, kiedy człowiek obda­
rzony wyobraźnia dostrzega możliwość kata­
strofy. Istotnie, to nie jest łatwe — balan­
sowanie na krawędzi zerowego salda. Maksy­
malna pojemność istniejących składów — 
7 tysięcy ton, stanowi pokrycie zaledwie na 
3 doby.

KICH WYDZIAŁÓW kombinatu może za­
pewnić Stalowni odpowiednie ilości materia­
łu wsadowego, a w szczególności ze strony 
głównego dostawcy tj. Walcowni Zgnia­
tacz. Należy przypuszczać, że rów­
nież Zaopatrzenie wykaże maksimum opera­
tywności i jak najszybciej dostarczy przy­
rzeczone 4 tysiące ton.

JERZY OLCZYK

4a uroczystości przemawia zast. kierownika Wy- 
AMlii K«t*Jaw*89 ktż, Kazimjeiz Kr aszewski.

W
szystko wskazuje na to, te 

został Jut osiągnięty prze, 
łom. Sytuacja produkcyj­
na huty uległa bowiem w 

październiku wyraźnej stabiliza­
cji, wlękssoić wydziałów praco­
wała rytmicznie wykonując z 
nadwytką zadania dobowe. W 
efekcie wielkiej moblliracji I 
prsy sprzyjającym klimacie ja­
ki wytworzyła realizacja zobo­
wiązań produkcyjnych podjętych 
na eześć <5 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, V Kongresu 
Związków Zawodowych oraz dla 
uczczenia kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej hutniczej organi­
zacji partyjnej, plan paidzierni- 

Październik doplzał

Dobre zmiany
ka został wykonany z nadwyt­
ką.

W produkcji towarowej 
wynik miesięczny brzmi: 105 
proc, planu, co oznacza je­
dnocześnie 102.5 proc, planu 
od początku roku i 81.9 proc, 
planu rocznego. Uzyskana w 
październiku dodatkowa pro­
dukcja towarowa przedsta­
wia wartość 42.8 min zł (wy­
liczenie tymczasowe. które 
może ulec jeszcze zmianie). 
W sumie, od początku roku, 
przekroczenie planu produk­
cji towarowej wyraża się 
kwotą 209.646 tys. zł. Plan 
produkcji globalnej został w 
październiku również po­
myślnie wykonany, wynik: 
101.3 proc, zadań i dalej — 
98.8 proc, planu od początku 
roku oraz 81.8 proc, planu 
rocznego.

Największym plusem jest 
oczywiście przełamanie złej 
passy i co za tym idzie od­
zyskanie wiary we własne 
siły oraz możliwości przez 
wydziały, które miesiąc za 
miesiącem nie wykonywały 
zadań. Stalownia zameldowała 
o przekroczeniu swojego mie­
sięcznego planu, dając nad­
wyżkę 2.2C9 ton stali. W ten 
sposób niedobór wynoszący 
jeszcze niedawno prawie 39 
tys. ton stali stopniał obecnie 
do 36.6 tys. ton. Dobrze spi­
sała się załoga Walcowni 
Wstępnych, która przekro­
czyła plan miesięczny o 6.223 
ton kęsisk i 1.065 ton kęsów. 
Dzięki temu jej niedobór e- 
gólny zmniejszył się do 46 
tys. ton kęsisk. Duży sukces 
odniosła załoga Wydziału 
Walcowni Gorącej. Poprzez 
dobrą rytmiczną pracę oraz 
bidę rekordów zmianowej 
produkcji, osiągnięta została 
nadwyżka 4.237 ton blachy. 
Ilość ta wystarczyła do cał­
kowitego zlikwidowania nie­
doboru z poprzednich mie­
sięcy, a walcownicy mają 
obecnie znowu na swoim 
koncie nadwyżkę 700 ton 
blachy. W pełni wykonali 
także swe zadania walcow­
nicy z Walcowni Zimnej (w 
produkcji blachy „czarnej” i 
ocynkowanej) oraz walcowni­
cy z Wydziału Rur Zgrzewa­
nych.

Nie pozostały w tyle załogi 
pozostałych wydziałów. I tak 
np. w ZMO zameldowano na 
końcu miesiąca o nadwyżce 
266 ton wyrobów szamoto­
wych, 421 ton wyrobów za­
sadowych, 262 tony dolomitu 
i 106 ton wapna palonego. 
Koksownicy przekroczyli 
plan o 3.530 ton koksu. Do­
datkowa produkcja w Aglo­
merowni wyniosła 11.604 ton 
spieku .Nadwyżka załogi Wy­
działu Przerobu Żużla sięga 
5 tys. ton żużla granulowa­
nego, jednocześnie jednak nie 
zostały wykonane zadania

Jeszcze raz w szkole
Już od dawna «prawy szkolenia 

zawodowego 1 przygotowania ka­
dry wykwalifikowanych fachow­
ców, są w Wydziale Transportu 
Kolejowego huty w centrum u- 
wagi. Odbywało się szereg kur­
sów np. dla maszynistów, zwrot­
niczych 1 manewrowych, ponad­
to wielu pracowników TK podno­
siło swoje kwalifikacje w szko­
łach. Ostatnio Jednak - wobec za­
rysowującego się coraz wyraźniej 
- braku kadry technicz­
nej,» takie wobec rosnących 
z . dnia na dzień zadań przewozo­
wych, powstała konieczność «kie­
rowania grupy pracowników na 
naukę w Technikum Kolejowym 
w Krakowie.

Zorganizowanie specjalnej kla­
sy w technikum stało się nawet 
treścią zobowiązania naszyeS ko­
lejarzy i okazji 41 rocznicy * *•>  

w zakresie żużla pumekso­
wego (niedobór wynosi 8.430 
ton).

Z przytoczonych wyżej cyfr 
mogło by wydawać się, że wszy­
stkie trudnoici zostały przełama­
ne, te po okresie niepowodzeń 
nastał czas dobrej, systematycz­
nej pracy. Trudnotcl i kłopotów 
w dalszym ciągu nie brakuje, 
Hotelowe przekroczenie zadań 
miesięcznych przez np. stalowni- 
ków I koksowników, nie idzie je. 
sicze w parze z dobrą jakością 
produkcji. Ciągle nie brak za­
niedbań 1 usterek technologicz­
nych, zbyt wysoko kształtują sią 

wybraki Iłowem, niemało jest do 
zrobienia.

Wspomnieliśmy krótko o 
pracy wydziałów, które prze­
kroczyły swoje miesięczne 
plany, dłużej natomiast na­
leży zatrzymać się nad pra­
cą pozostających obecnie w 
tyle załóg Wielkich Pieców 
i Ocynowni Blach.

Załoga Wielkich Pieców 
wykonała plan października 
w 97 proc., jej niedobór wy­
nosi 5.577 ton surówki (od 
początku roku 34.9 tys. ton 
— mniej niż poprzednio dzię­
ki korekcie planu). A oto 
jak sami wielkopiecownicy u- 
zasadniają przyczyny nie wy­
konania planu: „Na wielkim 
piecu nr 3 mieliśmy 25 i 26 
razy awaryjny postój z powo­
du zgięcia, a następnie urwa­
nia cięgieł dużego stożka a- 
paratu zasypowego. 8 paź­
dziernika nastąpiła awaria na 
piecu nr 2 (zatarcie się gło­
wicy stożka oraz spawanie 

pancerza pod żużlownicą nr
1).  Dalsze kłopoty, to szybkie 
zużycie małego stożka na 

wielkim piecu nr 4 i koniecz­
ność pracy na ciśnieniu 0.6 
atm. w gardzieli pieca — po­
cząwszy od 26 X oraz słaba 
praca wielkiego pieca nr 3 
w okresie pierwszej dekady 
miesiąca, spowodowana czę­
stym paleniem zestawów dy­
szowych. Na tym nie koniec: 
dalej dawało się we znaki 
małe bogactwo wsadu i tak 
dla surówki martenowskiej 
wynosiło ono 40.9 proc, przy 
planowanym 41.4 proc., w 
tym aglomerat 44.74 proc, 
przy planie 46.35 proc. Dla 
surówki odlewniczej bogac­
two wsadu wynosiło: 37.1 

proc, wobec planowanego 40.5 
proc, w tym aglomerat jak 
wyżej".

Wiiyrtkló te argumenty są na 
pewno słuszne. Chciellbyśmy je­
dnak zwrócić uwagę na fakt, te 
obok przeszkód natury obiektyw­
nej występują jeszcze ciągle nie­
dociągnięcia technologiczne, brak 
dostatecznej dyscypliny, elągle 
Jeszcze niedostatecznie egzekwuje 
się osobistą odpowiedzialność za 
wyniki pracy na poszczególnych 
stanowiskach.

Jeżeli chodzi o Ocynownię, 
odczuwa ona ogromne trud­
ności wsadowe. Z tego powo­
du plan przez szereg miesię­
cy nie został wykonany, w 
październiku niedobór wy­
niósł 195 ton „białej” bla­
chy. Nie pomogą najlepsze 
chęci 1 mobilizacja załogi je­
żeli nie będzie dostatecznej 
ilości (dobrego) materiału do 
ocynowania.

Kilka słów o jakości blach 
„białych”. Uzysk łączny I i II 
gatunku wynosi ok. 73 proc. 
— jest to wynik nienadzwy- 
czajny, ale też i niezły (w 
każdym razie lepszy niż w 
poprzednich miesiącach). Bo­
lączkę stanowi duża ilość

wolueji Październikowej. Dzlt 
możemy donieść o pełnym powo­
dzeniu tych zamierzeń, we wtorek 
bowiem nastąpiła uroczystość 1- 
naugurarjl roku szkolnego w kla- 
sle Technikum Kolejowego prze­ (Dalszy ciąg na str. 5)

r A 0*0 ucenlowle Techn lkum — kolejarze huty.

przeklasyfikowaA blachy n« 
3 i 4 gatunek — 10 proc, od­
padu powoduje falistość bla­
chy, 9 proc, niepokrycia cy­
ną. Winę ponosi tu wyłączni« 
Walcownia Zimna, gdyż bla­
cha „czarna” jest falista, a 
niepokrycia są spowodowane 
brudną powierzchnią blachy. 
Ok. 4 proc, stanowią uszko­
dzenia mechaniczne blachy, 
zawinione przez załogę Ocy- 
nowni.
A oto wyniki produkcyjne paź« 

dziernika;

proe.
piana

ZMO — M-yroby uimotowe 1H.1
ZMO — wyroby zasadowe 197.2
ZMO — dolomit prażony 193.7
ZMO — wapno palone 102 .Z
ZK — prod. koksu og. 191.»

Aglomerownia 19.1,1
Wielkie Piece 
Wydz. Przer. Żużla

M.l

żużel granul. 199.9
żużel pumeks. 41.»

Stalownia 
Walcownie Wstępne

191.2

kęsiska 1M.1
kęsy 1SJ.9

Walcownia Gorąca 
Walcownia Zimna

101.2

blacha czarna 199.0
blacha ocynk. 101.2
blacha ocyn. ««.«

Wydział Rur Zgrz. 10».«
kształtowniki 
Walcownia Drobna

101.»

z przerobem dla ZSRR 111.«
bez przerobu «7.»

W-l stal, elektr. og. 101.1
Odlewnia Staliwa 112.«
Odlewnia 2eliwa 111.»
Kuźnia 101.»
Warsztat Mech. M.4
WKS 107.«
Siłownia 194.8 

(jd)

Zapasy
na... 18 lat
(Dalszy ciąg ze str. 3) 

postój taśmy spiekającej. Nie­
stety nawet tego rodzaju oba-/ 
wy nic w tym wypadku niń' 
pomogą. Zamówienie może być1 
zrealizowane nie wcześniej, 
jak za rok. Nasuwa się więc 
pytan:e, dlaczego Aglome­
rownia nie przewidziała ko­
nieczności dostawy łożysk w 
roku ubiegłym? Dlaczego nie 
umieściła tego pilnego zamó­
wienia w swym planie na rok 
bieżący? Nie wiadomo, albo 
nie — na pewno wiadomo dla­
czego. Po prostu nie myśli się 
u nas dość perspektywicznie, 
pracuje się z dnia na dzień, 
bez myśli o dalszych losacn 
produkcji. A tak gospodaro­
wać nie wolno. Skutki braku 
odpowiedzialności mszczą się 
w sposób widoczny na całej 
załodze huty.

(r)
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„Człowiek i ge­
stem” — od le. 
wej prof. Rublo 
(S. Michalik) 1 
Miguel Nawarro 
(T. Szanieckl).

RODOLFO USIGLI W
A więc tym razem Rodolfo Usigli. Je­

śli dotychczas znaliśmy w jakiś spo­
sób Meksyk, to były to pojęcia 
kształtowane wyobrażeniami o e- 

gzotyce tego kraju, podbudowane wiado­
mościami z dość burzliwych jego dziejów, 
zresztą na ogół skąpymi. Stąd zet­
knięcie się z meksykańską dramaturgią, 
z prawdziwym teatrem meksykańskim 
musíalo przynieść konfrontację wyobraźni 
z rzeczywistością i eo ipso odejście od 
łatwych schematów pojęciowych, w które 
przeciętny polski widz zwykł wciskać 
swoją wiedzę o tym dalekim kraju. U- 
proszczenia trafiają łatwiej do przekona­
nia, smakują jak lekkostrawra potrawa, 
nie wymagająca większego wysiłku orga­
nizmu, by sobie ją przyswoić. Ale upro­
szczeń nie można brać całkiem na serio: 
nigdy nie zastąpią prawdy o wiele głęb­
szej, ciekawszej, bardziej ludzkiej.

Rodolfo Usigli przemawia ze sceny tea­
tralnym esperanto, transpor.ując swoje 
obserwacje i sądy na język powszechny, 
równie dobrze zrozumiały w teatrze w . 
Nowej Hucie, jak w México City czy Bue­
nos Aires. Zresztą „El Gesticulador” prz^» 
wędrował już przez sceny Meksyku i <tai j 
.Ameryki i nie będzie się mijać z rzeczy­
wistością stwierdzenie, że to dramaturgia 
meksykańska odkryła polski teatr i pol­
skiego widza, a nie na odwrót. Podstawę 
do niego starowi także fakt, iż grany o- 
becnie przez Teatr Ludowy w Nowej Hu­
cie „Człowiek z gestem” jest już pozycją 
klasyczną w ojczyźnie jego autora a o- 
becr.ic szuka dla siebie miejsca w drama­
turgii światowej, dzięki tłumaczeniom na 
język: obce, m in.. europe’skie. tj. fran­
cuski. angielski i niemiecki, nie mówiąc 
już o polskim.

Niezmiernie miłą niespodzianką dla u- 
czestników premiery prasowej ,¿1 Gesti­
culadora” w Teatrze Ludowym było przy­
bycie na nią Rodolfa Usigliego, nie tylko 
dramaturga, lecz także dyplomaty, obec­
nie ambasadora Meksyku w Libanie. Był 
to dowód, że autor przywiązuje wagę do 
pclskiej prapremiery, swojego dzieła, z 
którą wystąpił teatr nowohucki. Możoa tu 
rawet mówić o prapremierze europej­
skiej, za jaka ją zresztą uważa sam Teatr 
Ludowy, jeśli sie p°mięta, że bvla to nierw- 
sza realizacja sztuki na europejskiej sce­
nie. Już nie Jako próba na warsztacie dra­
maturgicznym jak w Paryżu, czy słucho­
wisko radiowe lub telewizy’ne (Wiedeń). 

„El Gesticulador" (..Człowiek z gestem" 
nie wydaje się najtrafniejszym przetłuma­
czeniem tytułu, mającego chyba jeszcze 
inne znaczenie w podtekście), jako satyra 
polityczna odroszaca się do wydarzeń 1 
ludzi z odległych już lat rewolucji meksy-

TEATRZE LUDOWYM
kańskiej przeciwko dyktaturze, nie stra­
ci aktualności dopóki istnieć będą kraje 
czekające na rewolucję. Osnuta na tym 
tle fabuła może być przeniesiona w każdą 
szerokość geograficzną. Dzięki przypa,- 
wej tożsamości imion, nazwisk, a r.awet 
urodzeniu się w tej samej miejscowości, 
dwóch różnych ludzi staje się jedną po­
stacią- Zawiedziony w swych nadziejach, 
skromny profesor uniwersytetu Cezar Ru- 
bio decyduje się na mistyfikację, podej­
mując rolę rewolucyjnego generała, kt<V 
rego śmierć z ręki skrytobójcy r.ie była 
faktem w pełni przekonywającym dla ca­
łego społeczeństwa. Skomplikowana sytu­
acja wewnętrzna kraju sprzyjała profeso­
rowi Rubio, narzucając konieczność przy­
wrócenia do życia jednego z czołowych 
przywódców rewolucji.

Mistyfikacja staje się faktem dokona­
nym, w chwili, gdy zr.aleźli się ludzie, 
którzy w nią szczerze uwierzyli, lub 
chcieli w nią wierzyć ze względów poli­
tycznych. I teraz rozgrywają się spra­
wy najciekawsze w aspekcie psycholo­
gicznym: wewnętrzna przemiar.a osobo­
wości El Gesticuladora. Rewolucja odzy­
skała swojego bohatera, zdolnego wejść 
ponownie na arenę polityczną i podjąć 
nową rolę w rozgrywkach o władzę. O- 
żywiony mit staje się fascynującym czło­
wiekiem z krwi i kości. Ale fatum ciążą­
ce r.ad zamordowanym ongi generałem 
Rubio daje znać o sobie 1 tym razem. Pro­
fesor Rubio ginie z ręki przeciwnika po­
litycznego. współubiegającego się o sta­
nowisko gubernatora w dniu wyborów, 
a więc u progu czynnego życia politycz­
nego-

W przedstawieniu nowohuckim w roli 
profesora Rubio wystąpił Stanisław Mi­
chalik. dając jeszcze jeden dowód swoich 
umiejętności aktorskich. Oszczędny w 
środkach wyrazu w pierwszej partii swo­
jej roli, umiejętnie wzmacnia je i tonuje 
w drugiej Dobrą odtwórczynię znalazła 
też rola Eleny. żony Rubia, w Marcie 
Grey, dzięki Jej aparycji i dojrzałej sztu­
ce aktorskiej. Pozostałą obsadę stanowi’- 
Zbigniew Bednarczyk jako Miguel, syn 
Rubia. Maria Gerhard jako córka Julia, 
Ferdynand Matyslk (Andrzej Ilryd-e—ł»- 
w roli profesora Boltoną i dalej Tadeusz 
Szanfecki. Józef Harasiewicz. Edward Cy­
bulski. Rajmund Jarosz. Aleksander Po­
lek. Michał Lekszvcki. Jan Mączka, Jan 
Krzywdziak, Jan Brzeziński.

Reżyseria Krystyny Skuszank! wydo­
była ze sztuki wszelkie zamierzenia jej 
autora. Oprawa plastyczna Mariana Gar­
lickiego oszczędna i pomysłowa. równ’eż 
opracowanie muzyczne Jerzego Kaszyckie­
go nie budzi sprzeciwu.

IRENA KOZIELSKA

Jeszcze rai 
w szkole

(Dalszy ciąg ze str. 4)
nlctąey Rady Zakładowej w TK 
Iow, Antoni Dałkowski. Po prze­
mówieniach, które wygłosili dy­
rektor Technikum Kolejowego Inż. 
Tadeusz Leja, dyrektor lnż. mgr 
B. Suchoński I lnż. K. Kraazew- 
akl, po życzeniach dobrych wy­
ników w nauce, 4] pracowników 
Wydziału Kolejowego huty rozpo­
częło normalne zajęcia tzkolne.

Wśród uczniów- nowo otwartej 
klasy są długoletni pracownicy 
TK. którzy pragną uzupełnić swo­
ją wiedze 1 kwalifikacje - dyżur­
ni ruchu, dyspozytorzy transpor­
tu, maszyniści oraz pracownicy 
Wydziału Taryf 1 Rozliczeń. Wszy­
scy zdali pomyślnie egzamin 
wstępny. Starostą kursu został wy­
brany Inspektor TK Jan Andru- 
azczak. Nauka w technikum odby­
wa się J razy w tygodniu, w go­
dzinach popołudniowych. Dużą 
pomocą I ułatwieniem dla słu­
chacz)- Jest umożliwienie Im do­
jazdów autobusem buty do szko­
ły. (Jd)

Fot. S. GAWLIŃSKI

Kącik 1PPR

Szkolne koła TPPR w Nowej Hucie 
utrzymują kontakt z młodzieżą ZSRR

1) koło przy szkole nr 83 
pod opieką kol. Janiny Sera­
fin, które dzięki ofiarnej pra­
cy kol. Rzepeckiej zorganizo­
wało przedstawienie dla mło­
dzieży w Klubie TPPR oraz 
piękną akademię w dniu 
3. XI. z okazji Rewolucji 
Październikowej.

2) kolo przy szkole nr 91 
pod opieką kol. Janow­
skiej, które projektuje u- 
rządzenie ciekawej wieczor­
nicy dla młodzieży w związ­
ku z powitaniem nowego 
roku w Związku Radzieckim.

3) przy XI Liceum Dod kie­
runkiem profesor Wiewiór- 
skiej projektujące spotkania i 
rozmowj- między młodzieżą 
szkoły a studentami ZSRR 
prowadzone w języku rosyj- 
**im.

i) przy szkole nr 87 pod opie­

Ze sporüi

Trudny mecz w Stalowej Woli
W piątej kolejce mistrzostw 

I ligi bokserskiej zespół Hu­
tnika spotka się z ostatnią 
w tabeli drużyną Stali Sta­
lowa Wola. Mecz odbędzie 

się w Stalowej Woli.
------- O--------

Komplet widzów
na meczu koszykówki

Hala Wandy otwarła zupełnie 
nowe perspektywy w naszej 
dzielnicy przed wieloma dyscy­
plinami sportu. Do nich należy 
m. in. koszykówka. Przedsmak 
tego mieliśmy tydzień temu w 
czasie meczów nowohuckiej Spar- 
ty z zespołami AZS i Wybrzeże 
z Gdańska. Były to pierwsze w 
naszej dzielnicy spotkania ko­
szykówki o mistrzostwo I ligi. 
I od razu w hall Wandy zebrał 
się prawie komplet widzów.

Po meczu zanotowaliśmy kilka 
wypowiedzi członków prezydium 
zarządu Sparty, m. in. wicepre­
zesów klubu dr Jerzego Ewera- 
da i Ryszarda Llchwickiego oraz 
sekretarza Eugeniusza Malinow­
skiego.

Fragment pierwszego w No­
wej llucie meczu koszykówki o 
mistrzostwo I ligi Sparta — 
AZS Gdańsk. Fot. W. Książek

— Cieszymy się bardzo, że 
koszykówka w Nowe! Hucie 
„chwyciła”. Ten serdeczny kon­
takt z widownią cala drużyna 
bardzo sobie ceni i pragnie go 
stale pogłębiać. Pragniemy, aby 
koszykówka zajęła w Nowej Hu­
cie miejsce obok tak tu popu­
larnych sportów jak boks, żużel 
czy piłka nożna.

Klub ma już za sobą ciężkie 
chwile. Jeszcze na parę dni przed 
mistrzostwami nie było w hali 
Wandy tablic I koszy, odpowiada­
jących wymogom I ligi. Groziły 
nam nawet walkowery. Dzięki 
poświęceniu i pracy naszych 
działaczy, tablice zostały spro­
wadzone, odpowiednia konstruk­
cja wykonana 1 całość w hall 
zamontowana. Knmisia PZKosz 
zatwierdziła halę Jako nadającą 
się do rozgrywek o mistrzostwo 
I ligi.

Dziś i Jutro znów będziemy 
mieli okazję oglądać interesują­
ce mecze koszykówki. Sparta 
spotka się w hall Wandy z dwo­
ma czołowymi zespołami f ligi — 
Legią 1 Polonią z Warszawy. Dziś 
(sobota 10 listopada godz. 17.30) 
mecz Sparta — Legia a w nie­
dzielę o godz. 18.30 Sparta — 
Polonia.

ką kol. Ubysz ożywiające swą 
działalność przez założenie 
gazetki ściennej o kosmonau­
tach oraz planowanie wycie­
czki do Muzeum Lenina,

5) przy szkole nr 92 pod o- 
pieką kol. Gąsiorowskiej, któ­
re prowadzi rozległą kores­
pondencję z młodzieżą Rygi 
i Stalingradu.

6) przy szkole nr 76 w Lu- 
boczy pod opieką kol. Orzeł, 
które prowadzi wymianę zna­
czków i albumów z młodzie­
żą Kraju Rad.

7) przy szkole nr 81 pod o- 
pieką kol. Michalskiej za ory­
ginalny pomysł urządze­
nia wieczornicy przyjaźni o- 
raz wycieczki do Poronina 
— miejsca pobytu Lenina w 
Polsce.

MARIA PIEKAJLA

'A więc pojedynek leadera 
z outsiderem. Dla niewtajem­
niczonych Wynik wydaje się 
z góry przesądzony na ko­
rzyść przodownika. W rze­
czywistości będzie to chyba 
najtrudniejsze z dotychcza­
sowych spotkań Hutnika.

Rozmawiamy na ten temat, 
z trenerem Bronisławem O- 
lejnlczakiem.

— Stal nam wyraźnie „nie 
leży”. Ma bowiem swoje sil­
ne punkty zgrupowane w 
dolnych kategoriach, które w 
naszym zespole nie są naj­
mocniej obsadzone. Mecz roz- 
poczną Zalejski i Wiatrzyk. 
Ten ostatni wygrał wszyst­
kie tegoroczne pojedynki mi­
strzowskie i trudno przypuś­
cić, aby Zalejski zdołał 
przerwać tę passę. W kogu­
ciej Stal dysponuje dwoma 
dobrymi pięściarzami: Przy- 
luckim i Gołębiowskim. Każ­
dy z nich będzie niewątpli­
wie bardzo trudnym prze­
ciwnikiem dia Karysia. W 
piórkowej nasz Majewski nie 
będzie miał „łatwego życia” 
w pojedynku z Szybylskim. 
W lekkiej Dudczak, który po­
woli dochodzi do formy, bę­
dzie musiał zdobyć się na 
maksymalny wysiłek w spot­
kaniu z Kolasińskim. Znacz­
nie trudniejsze zadanie czeka 
Grzegorczyka, który zmierzy 
się z reprezentantem Polski, 
Szado, W pozostałych kate­
goriach faworytami są zawo­
dnicy Hutnika. Z wyjątkiem 
kategorii półciężkiej. W tej 
chwili bowiem jeszcze nie 
wiadomo, czy wystąpi Słowa­
kiewicz, który leczy rękę. Je­
go absencja może wpłynąć 
niekorzystnie na wynik ca­
łego meczu.

Cała drużyna zdaje sobie 
sprawę z walorów naszych 
najbliższych przeciwników i 
przygotowuje się do meczu 
solidnie, w. b.

--- •---  
Proszę 

zanurzać głowę!
Wieczornych przechodniów 

na Placu Centralnym intry­
guje co parę dni widok auto­
busów huty, zabierających 
nie wiadomo dokąd pokaźną 
grupkę oczekujących pasaże­
rów. Podsłuchane urywki roz­
mów w rodzaju „Czy nie 
„zapomniałeś czepka", albo 
„dzisiaj uczę się oddechu do 
crawl’a" — nie pozostawiają 
wątpliwości odnośnie ożywio­
nej grupy wieczornych wy­
cieczkowiczów. To pracowni­
cy huty — uczestnicy kur­
sów pływania na pływalni w 
Domu Sportu TS „Wisła” w 
Krakowie.

Już po 20 minutach nie po­
znałbyś, Czytelniku, w pła­
wiących się z zapałem ade­
ptach sztuki pływania, nie­
których kierowników wydzia­
łów, działaczy społeczno-gos­
podarczych, doświadczonych 
walcowników, remontowców 
czy ekonomistów huty.

Przez 60 minut starają się 
wszyscy wykonywać różno­
rakie ćwiczenia — od naj­
prostszego abecadła pływania 
do skomplikowanych ćwiczeń 
doskonalących technikę pły­
wacką, zapominając o innych 
problemach. „Proszę położyć 
się miękko na powierzchni 
wody...’’, „Kolego, nie zginaj­
cie nóg w kolanach...", „pro­
szę nie zamykać oczu w wo­
dzie" oto przykłady troskli­
wego instruktażu udzielanego 
ćwiczącym przez nauczycieli 
pływania, prowadzących za­
jęcia w 20-osobowych grupach, 
a to kol. kol. mgr Chomę, 
Gryglewskiego i Suskiego. 
Nic więc dziwnego, że entu­
zjazm ćwiczących w połącze­
niu z wysiłkiem instruktorów, 
przynosi szybko rezultaty i 
niektórzy uczestnicy uznali 
już wodę za swój żywioł, a 
inni znów, określani dotych­
czas mianem „analfabetów 
pływackich”, mają już za so­
bą pierwszych kilka metrów 
samodzielnie przepłyniętych.

Szybko zwiększa się grono 
entuzjastów zdrowego, pięk­
nego sportu pływackiego, zde­
cydowanych dołożyć wszel­
kich starań dla wybudowa­
nia i w naszej dzielnicy base­
nów pływackich.

I na zakończenie jedna wia­

domość — oto w najbliższych 
dniach uruchomiona zostanie 
również w godzinach wieczor­
nych gimnastyka i gry spor­
towe — jako przygotowanie 
do sezonu narciarskiego — w 
sali gimnastycznej Szkoły 
Tysiąclecia.

J. CH.
-------•--------

SylweW naszych spcrtowcćy/

150 walk
R. Dudczaka

R. Dudczak

Za jedną z większych nies­
podzianek ubiegłorocznych 
mistrzostw Polski w Rzeszo­
wie uznano zdobycie wicemi­
strzostwa w wadze lekkiej 

przez pięściarza Hutnika — 
— Ryszarda Dudczaka. „Po 
drodze” Dudczak w efektow­
nym stylu pokonał tej klasy 
bokserów co Seremak i Dąsał 

24-letni Dudczak ma za so­
bą 150 walk w ringu. Jego 
dorobek jest naprawdę im­
ponujący. W czasie swej ka­
riery sportowej zaledwie 17 
razy schodził z ringu poko­
nany, a 10 razy podzielił się 
punktami z przeciwnikiem.

Główną jego bronią są sil­
ne kontry. Stanowi bowiem 
typ pięściarza defensywnego. 
Wykorzystując swój wzrost, 
swe długie ramiona i mocny 
cios — potrafi zastopować i 
wybić z uderzenia nawet naj­
tęższych „zabijaków”. Obecnie 
Dudczak pracuje ze zdwojo­
ną energią. Pragnie bowiem 
osiągnąć pełnię formy przed 
meczem- z warszawską Legią 
(25 listopada w Nowej Hu­
cie) i zrewanżować się Szcze­
pańskiemu za finał ubiegło­
rocznych indywidualnych mi­
strzostw Polski.

Rozmawiamy z Dudcza- 
kiem o jego 5-letniej karie­
rze sportowej. Właśnie opo­
wiada jeden zabawny epizo- 
dzik.

— Przed kilku laty wyje­
chałem z reprezentacją o- 
kręgu rzeszowskiego (Dud­
czak startował wtedy w bar­
wach Stali Mielec) na mecz 
międzyokręgowy do Gdańska. 
W hotelu, w przeddzień me­
czu, zrobiliśmy niewinny ka­
wał naszemu sekundantowi 
(jeden z czołowych trenerów 
polskich — red.). Telefonuje­
my do niego z sąsiedniego 
pokoju.

— Tu mówi redakcja 
„Dziennika Bałtyckiego”. 
Chcieliśmy pana prosić o 
krótki wywiad. Jakie samo­
poczucie w drużynie? Jak 
zawodnicy znieśli długą po­
dróż?

Słuchawka wędruje z rąk 
do rąk. Każdy chciałby sły­
szeć, co też nasz trener z 
wrodzoną mu swadą opowia­
da o nas „przedstawicielowi 
prasy".

Przed kolacją trener miał 
do nas mowę.

— Championi! (w ten spo­
sób zwykł się zwracać do 
swych podopiecznych). Tele­
fony jęczą! Prasa chce wy­
wiadów! Musicie...

1 tak dalej w tym duchu 
zagrzewał nas do walki. Rano 
trener miał nieco wydłużoną 
minę, gdy kupił w kiosku 

kilka gazet a wywiadu ani 
śladu. Odtąd powiedzonko 
„telefony jęczą” zrobiło ka­
rierę w światku bokserskim.

JESIENNE BIEGI 
PRZEŁAJOWE

Na zakończenie sezonu lekko­
atletycznego odbędą się Jutro 
w Niepołomicach jesienne biegi 
przełajowe z udziałem czołówki 
okręgu krakowskiego. Weźmie w 
nim również udział zespół Hut­
nika. W nzstępnjm numerze 
„Głosu" zamieścimy rozmowę z 
trenerem sekcji lekkoatletycznej 
Hutnika Cezarym Kuleszy Asklm, 
w której podsumujemy osiągnię­
cia tegorocznego sezonu, w. b.

Na terenie Nowej Huty !- 
stnieje przy tutejszych szko­
łach 21 kół TPPR. Młodzież 
zrzeszona w tych kołach pra­
cuje aktywnie pod troskliwą 
opieką nauczycieli członków 
TPPR. nawiązując kontakty 
z młodzieżą radziecką przez 
korespondencję, wymianę zna­
czków, albumów, zaznajamia­
jąc się ze sztuką radziecką 
dzięki prenumeracie pism ra­
dzieckich, oglądaniu fabular­
nych filmów radzieckich po- 
radto poznaje życie młodzieży 
Kraju Rad oraz bohaterów 
Kosmosu.

Najbardziej ożywioną dzia­
łalność rozwijają szkoły nr: 
76, 81, 83, 87. 91, 92 oraz XI 
Liceum Ogólnokształcące.

Za atrakcyjniejszą działal­
ność należy wyróżnić nastę­
pujące koła:
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Kradanle kiosków
plsgq w Nowej Hucie

Nie uśmiechała się młode­
mu Mateuszowi Karda- 
s o w i (ur. 11 listopada 1937 
r. w Przewozie pow. Kraków) 
praca na rodzinnej roli. Nie 
kwapił się do nauki. Stary 
ojciec szedł w pole do pracy, 
a przy największym nasile­
niu robót polnych, syn wy­
legiwał się w domu.

Aby sobie życie samodziel­
nie ułożyć, wyniósł się z ro­
dzinnego domu i zamieszkał 
w Nowej Hucie - Pleszowie u 
swej siostry. M. Kardas za­
czai pracować w Przedsię­
biorstwie Robót Elektrycznych 
„Elektromontaż" w Nowej Hu­
cie w charakterze elektryka. 
Zarabiał ponad 1800 zł mie­
sięcznie. W domu rodziców 
bywał częstym gościem. Przy­
jeżdżał tu na nabytym przez 
siebie motorze. Rodzice zasi­
lali sweeo syna materialnie 
jak mogli.

W lipcowy wieczór M. Kar­
das urządził sobie przejażdż­
kę motorem za miasto. Zna­
ła?! się w Łuczanowicach. 
Zrobił tam parę rund w po­
bliżu kiosku, a nawet zagad­
nął sprzedawczynię o drogę do 
Proszowic. Sprzedawczyni u- 
dzieliła wyczerpującej odpo­
wiedzi. ale pytający wydał jej 
się podejrzanym. Zapamiętała, 
że był porządnie ubrany 1 miał

howohucianie mogliby znacznie więcej oszczędzać

Czekają na nas pralki, telewizory, motocykle...
Październik już od paru lat 

obchodzony jest tradycyjnie 
jako miesiąc upowszechniania 
oszczędności. W miesiącu tym 
odbywa się ciekawy i cieszący 
się dużym powodzeniem kon­
kurs PKO, zwany popularnie 
„Konkursem 300”. Czy tegoro­
czny Miesiąc Upowszechniania 
Oszczędności spełnił 
pokładane w nim 
nadzieje? Jakie 
przyniósł wyniki? 
Z pytaniami tymi zwracamy 
się do dyrektora Oddziału 
PKO w Nowej Hucie Józe­
fa Wróbla, przewodniczącego 
Komitetu Upowszechniania O- 
szczędności (dzielnicowego i 
HiL) mgr Stanisława Kowal­
czyka oraz inspektora PKO 
Krystyny Zenkowskiej. Oto 
relacja z przeprowadzonej 
rozmowy.

Miesiąc spełnił w zasadzie 
dobrze swoje zadanie przede 
wszystkim dlatego, że zapisał 
się dalszą popularyzacją i u- 
powszechnieniem idei o- 
szczędzania. Hasła PKO 
dotarły do szerokich rzesz 
mieszkańców naszej dzielni­
cy, znalazły też bardzo żywy 
oddźwięk wśród pracowników 
Huty im. Lenina.

A teraz kilka cyfr. W roku 
1961 mieszkańcy Nowej Huty 
złożyli 3.800 deklaracji udzia­
łu w Konkursie Oszczędno­
ściowym PKO, opiewających 
na kwotę 18 min zł. Tego ro­
ku było i więcej deklaracji 
i obejmowały one wyższą kwo­
tę: 3.950 deklaracji na ok. 19 
min zł. Bardzo dobrze spijały 
się też — jeżeli chodzi o „Kon­
kurs 300” - niektóre ajencje 
zakładowe PKO, a mamy ich 
w Nowej Hucie 30, z tej li­
czby w samej Hucie im. Le­
nina — 22. Najlepsze wyniki 
osiągnęła ajencja w dyrekcji 
huty, która zebrała 84 dekla­

Place zabaw
w zimie

Od 1 listopada do 31 marca 
trwa sezon zimowy w ogród­
kach dziecięcych i na pla­
cach zabaw. W tym czasie 
Wydział Oświaty zapewnia 
jedynie dozorców, których 
zadaniem będzie pilnowanie 
sprzętu, unieruchomienie 

'niektórych urządzeń, celem 
zapobieżenia wypadkom oraz 
utrzymywanie porządku na 
placach zabaw.

Przewiduje się otwarcie pla­
ców jednak w pogodne dni zi­
my, dlatego zwracamy się z 
apelem do rodziców, Ligi Ko­
biet i komitetów osiedlo­
wych, aby zapewniły należy­
tą opiekę bawiącym się dzie­
ciom. (bs)

87-tuczny ząb w górnej szczę­
ce.

W nocy z 26 na 27 lipca br. 
Komenda MO w Nowej Hu­
cie odnotowała jeden wy­
padek usiłowania rabunku 
sklepu spożywczego i wła­
manie do kiosku „Ruchu” 
nr 71. Przy pierwszym roz­
boju sprawcy zostali spło­
szeni przez sprzedawczynię. 
Tej samej nocy M. Kar­
das dokonał włamania do 
kiosku „Ruchu” nr 71; zabrał 
stamtąd m. in. pióra, ołówki, 
papierosy, wodę kolońską. my­
dlą. karty do gry i pieniądze.

Kiedy M. Kardas wypoczy­
wał na strychu domu u swych 
kolegów, złożyli tam wizytę 
funkcjonariusze MO. Działo 
się to już na drugi dzień po 
włamaniu. Zatrzymany prze­
stępca nie przyznał się do 
winy, tłumacząc się, że całą 
poprzednią noc spał. ,

Informacje zebrane o doko­
naniu kradzieży dostarczyły 
dowodów potwierdzających je­
go winę. Znalezione przedmio­
ty podczas rewizji były arty­
kułami pochodzącymi z kiosku 
„Ruchu” nr 71. Zakład Eks­
pertyz Kryminalnych przy 
Komendzie Wojewódzkiej MO 
w Krakowie zbadał zgodność 
śladów linii papilarnych po­

racje na sumę 220 tys. zl. da­
lej ajencja w Siłowni (74 de­
klaracje), ajencja w Wydziale 
Mechaniczno - Konstrukcyj­
nym (73 deklaracje) i ajencja 
w dyrekcji PPB HiL ( suma 
zadeklarowanych na konkurs 
pieniędzy wynosi tu 265 tys. 
zł.).

Mamy więc wyraźny postęp 
1 z tego niewątpliwie należy 
się cieszyć. Inna sprawa jed­
nak, że realne możliwości w 
dziedzinie oszczędzania są u 
nas. dużo większe. Dla nikogo 
zapewne nie jest tajemnicą, że 
zarobki w Nowej Hucie są na 
ogół wyższe niż w Krakowie, 
a jednocześnie ilość książeczek 
PKO w przeliczeniu na 1.000 
mieszkańców i średnia wyso­
kość wkładu pieniężnego, od­
biega tu niestety od poziomu 
krakowskiego. Taka jest sy­
tuacja i dlatego należy uznae, 
że wyniki Miesiąca Upowsze- 
chniania Oszczędności — jak­
kolwiek niezłe — mogły i po­

Kalejdoskop filmowy
Trwają Dni Filmu Radzieckiego

■ Nowy dramat polski
O dniach filmu radzieckie­

go pisaliśmy już obszernie w 
poprzednim numerze nasze­
go pisma. Dzisiaj przypomina­
my, że filmy radzieckie moż­
na oglądać w kinie „Świato­
wid” na obydwu salach i że 
„Głos Nowej Huty” zamiesz­
cza w ciągu listopada kupo­
ny uprawniające do zakupu 
zniżkowych biletów w kasie 
kina.

Również w małej sali kina 
„Świt” wyświetlany jest je­
den z powtórkowych obrazów 
radzieckich z czasów ostatniej 
wojny. Jest to właściwie 
współprodukcja z Francja pt 
..Normandia — Niemen” Tre­
ścią filmu są pasjonujące 
dzieje francusko-radzieckiej 
eskadry lotniczej, walczącej 
przeciwko hitlerowskim Niem­
com. Interesujące sceny, za­
równo dramatyczne i wzru­
szające, jak i przeplatane hu­
morem, sporo emocji i świet­
na gra aktorów składają się 
na ten film, który każdy oglą­
da z przyjemnością.

Grany jest ponadto nowy 
polski dramat „Rodzina Mil- 
carków” według scenariusza 
znanego dramaturga Jerzego 
I.utowskiego i w reżyserii Jó­
zefa Wyszomirskiego. Temat 
podjęty przez twórców dra­
matu jest zupełnie nowy w 
naszej kinematografii. Poka­

zostawionych przez M. Kar- 
dasa na lusterku w kiosku.

Niejednokrotnie pisaliśmy 
już o pladze okradania roz­
maitych kiosków na terenie 
Nowej Huty. Łatwość doko­
nywania tego typu prze­
stępstw (przeważnie przez 
młodych ludzi), powinna uczu­
lić odpowiednie przedsiębior­
stwa, które w większym stop­
niu, niż to ma miejsce do­
tychczas winny zwrócić uwa­
gę na zabezpieczenie technicz­
ne tych placówek, a władze 
MO muszą wzmóc czujność.

JAN STYRYLSKI
—O—

Manko... w szatni
W najbliższym czasie na 

wokandzie sądowej znajdzie 
się sprawa manka, za które 
odpowiadać będzie Aniela 
Leja (ur. 15 września 1937 
r., zam. os. Szklane Domy 23 
m. 32). Dzierżawiła ona garde­
robę w restauracji „Arkadia" 
w Nowej Hucie. Do jej czyn­
ności należała także sprzedaż 
papierosów zlecona przez No­
wohuckie Zakłady Gastrono­
miczne.

Przy sporządzaniu remanen­
tu sprawdzono stan ilościowy 
artykułów tytoniowych oraz 
dokumentów rozliczeniowych i 
okazało się, że zaistniało man­
ko sięgające kwoty ponad 14 
tys. zł. Brak ten potwierdzono 
przez dokładne badanie spra­
wy przez rzeczoznawcę sądo­
wego. (st) 

winny być dużo lepsze. Z tego 
wypływa jeden zasadniczy 
wniosek: w dziedzinie popu­
laryzacji i propagowania pię­
knej idei oszczędzania, mamy 
jeszcze bardzo dużo do zro­
bienia.

I na koniec przypomnienie. 
Każdy kto nie podejmie zade­
klarowanej w Konkursie PKO 
kwoty pieniędzy przez 3 mie­
siące od daty złożenia dekla­
racji w placówce lub na po­
czcie, weźmie udział 6 lutego 
w losowaniu licznych i cen­
nych nagród, wśród których 
są: motocykle, telewizory, lo­
dówki, pralki, radia. Dodat­
kową premią dla każdego u- 
czestnika konkursu. który 
przetrzyma zadeklarowane 
pieniądze czwarty miesiąc na 
książeczce, jest udział w loso­
waniu 5 samochodów osobo­
wych. Centralne, ogólnopolskie 
losowanie tych nagród odbę­
dzie się 6 marca 1963 roku.

(d)

zano tu trudne problemy lud­
ności Górnego Śląska, bardzo 
złożonej pod względem etnicz­
nym. Zagadnienia te wystę­
powały szczególnie ostro w o- 
kresie odzyskiwania naszej 

•cena Rodzina Mile arków'

niepodległości narodowej. 
Tłem historycznym filmu są 
ostatnie lata I wojny świa­
towej, aż po lata Powstań Ślą­
skich. Sprawy te pokazane zo­
stały na przykładzie rodziny 
polskiej, do której wszedł 
rdzenny Niemiec. W sumie

POD RED. J. Z.

ZMS budowlanych 
obejmuje patronat 

nad budową Stalowni Konwertorowej
Był w historii naszego kom­

binatu i miasta okres obej­
mowania patronatów nad bu­
dową poszczególnych jego od­
cinków. Między innymi, dzię­
ki inicjatywie i wysiłków 
młodych zbudowany został 
stadion na Suchych Stawach. 
Sa więc chlubne tradycje, do 
których nawiązuje obecnie 
Komitet Zakładowy ZMS 
Przedsiębiorstwa Przemysło­
wego Budowy Huty im. Le­
nina. Postanowiono tu objąć 
patronat nad wielką budową 
niezwykle ważnego wydziału 
huty — Stalowni Konwerto­
rowej. Inicjatywa ZMS spot­
kała się z serdecznym przyję­
ciem kierownictwa partyjne­
go i dyrekcji przedsiębior­
stwa. Po wstępnych rozmo­
wach i konstruktywnych dy­
skusjach zdecydowano. że 
obiekt konwertorowni budo­
wany będzie odtąd pod patro­
natem młodzieży. Rozmawia­
liśmy na ten temat z sekre­
tarzem Komitetu Zakładowe­
go ZMS tow. Fabianem, któ­
ry z dużym entuzjazmem o- 
powiadał o planach związa­
nych z podjęciem tak ważnej 
sprawy. Niemniej zadaliśmy 
pytanie: czy ZMS zdaje 
sobie sprawę z odpo­
wiedzialności. jaka 
ciąży na obejmują­
cym patronat?

— Tak. zda jemy sobie spra­
wę z ważności i z trudów. 
Gdybyśmy nie wiedzieli „co 
nas czeka" i nie zdawali sobie 
sprawy z wielkiej roboty, ja­
ką podejmujemy, nie decydo­
walibyśmy się na patronat. 
Na tym przecież polega sens 
młodzieżowej inicjatywy. Zy­
ska na tym i organizacja i 
zakład. Jak zdążyliśmy się

180 ZMS-owców z huty
pracowało na Rynku

W ramach tygodnia pracy «po­
lecanej priy przebudowie Rynku 
Głównego w Krakowie w akcji 
tej brali udiial równie*  hutni­
cy. 31 października pracowało na

problematyka bardzo ciekawa. 
Graią m. in. A. Zawieruszan- 
ka, K. Chamiec (w roli Niem­
ca). J. Ziejewski i B. Niwiń­
ski.

W zespole filmowym DRO­
GA realizowany jest nowy 
film nowelowy pt. „Weeken­
dy”. W noweli „Julia”, reży­
serowanej przez Jana Rutkie­
wicza, rolę tytułową odtworzy 
młoda aktorka jugosłowiańska 
Spcla Rozin. Jeszcze jedna 
aktorka zagraniczna • została 
zaangażowana do polskiego 

filmu. Jest nią absolwentka 
berlińskiej szkoły filmowej, 
oopularna już w NRD aktor­
ka filmowa i teatralna — 
Christine I.aszar. Powierzono 
jej główną role kobiecą w fil­
mie Bohdana Poręby „Obcy”. 

zorientować, członkowie na­
szych grup działania powita­
li inicjatywę z pełnym zro­
zumieniem. Mówią nam — 
wreszcie mamy konkretne za­
danie, a nie tylko opłacanie 
składek i uczęszczanie od 
czasu do czasu na zebrania 
organizacyjne.

Jesteśmy przejęci tym pa­
tronatem i sądzimy, że nam 
się uda.

Od siebie dodajmy, że pa­
tronat obejmuje wszystkie 
zagadnienia związane z bu­
dową, a więc wykonawstwo, 
zaopatrzenie, dokumentację 
itp. Rola ZMS-u nie ograni­
czy się tylko do czynnika 
kontrolującego i dopingują­
cego; młodzieżowe zespoły 
będą' czynnie pomagać w 
przyspieszeniu budowy sta­
lowni konwertorowej. Jak 
wiadomo, termin rządowy od­
dania jej do użytku przewi­
dziany jest na połowę 1964 
roku. Powołane zostaną bry­
gady awaryjne, które praco­
wać będą na poszczególnych 
odcinkach przedsiębiorstwa, 
ale gdy zajdzie potrzeba skon­
centrowania wysiłków na 
konwertorowni, wówczas przy­
stąpią one do pracy na naj­
bardziej zagrożonych stano­
wiskach.

Całością akcji kierować bę­
dzie sztab patronatu, który 
powołany zostanie przez ZMS 
i kierownictwo przedsiębior­
stwa. W jego skład wejdą 
młodzi inżynierowie, techni­
cy, ekonomiści i robotnicy. A 
więc ci. którzy znają budowę 
i którzy mogą pokierować 
nadzwyczaj odpowiedzialnym 
przedsięwzięciem. Niedawno 
bawiła w Płocku delegacja 
ZMS-owców z PPB HiL, by 
zapoznać się na miejscu z

Rynku IM ZMS-owców. W ten 
•posób hutnicy rbliśają do koń­
ca realizację swojego sobowią- 
sania na rtęci krakowskiej „Sta­
rówki”.

Po dłuższej przerwie, poda- 
jemy dzisiaj tytuły nowoza- 
kupionych na nasze ekrany 
filmów zagranicznych. Uwagę 
zwraca przede wszystkim 
głośny film Viscontiego „Roc- 
co 1 jego bracia”, opowiadają­
cy o ubogiej rodzinie chłop­
skiej, która przyjeżdża do 
Mediolanu w poszukiwaniu 
pracy. Film ten zdobył Srebr­
nego Lwa na festiwalu wenec­
kim przed dwoma laty. Powo­
dzenie będzie miał chyba za­
pewnione sensacyjny obraz o 
walce francuskich władz bez­
pieczeństwa z faszystowską 
organizacją podziemną. Film 
ten nosi tytuł „Czarny mo- 
nokl", a zobaczymy w nim 
tak świetnych aktorów, jak 
Pierre Blanchard, Bernard 
Blier i Paul Meurisse. Kino­
manów zainteresuje też ku­
piona przez nas komedia Re- 
ne Claira pt. „Złoto całego 
świata”, której bohaterem jest 
pasterz przeciwstawiający się 
wielkomiejskiej cywilizacji. 
Potrójną rolę ojca, wujka i 
syna gra znakomity komik 
francuski Bouryil. Sygnalizu­
jemy też nabycie filmu an­
gielskiego „Nieletni świadek" 
z Horstem Bucbholzem w ro­
li polskiego marynarza. Dzięki 
kreacji małej dziewczynki 
Hayley Mills, film ten zdobył 
olbrzymi rozgłos. I wreszc:e 
Coś dla młodzieży: „Przygody 
Hucka”, będące filmową wer­
sją (prod. USA) głośnej po­
wieści Marka Twaina. Filrn,_ 
dalszy ciąg wyświetlanych u 
nas „Przygód Tomka Sawye- 
ra”, jest barwny i szerokoe­
kranowy.

(dr) 

formą organizacyjną patrona­
tu sprawowanego nad tą bu­
dową przez KC ZMS. Do­
świadczenia z Płocka wyko­
rzystane zostaną w Nowej 
Hucie. Ze swej strony życzy­
my powodzenia w trudnej 
roli.

---- •-----

Temat
wiecznie aktualny

Z ciekawą inicjatywą wy­
stąpiła Biblioteka ZDK orga­
nizując dla swych młodych 
czytelników spotkania dys­
kusyjne na tematy chyba 
najbardziej interesujące każ­
dego młodego człowieka, to 
dotyczące spraw sercowych, 
miłości. przyjaźni, koleżeń­
stwa itp. Ale tu interesuje 
nas nie sama inicjatywa, lecz 
problem. Okazuje się, że od­
wieczny spór o ideał kobiety 
nie przestaje interesować 'i 
nie traci na aktualności rów­
nież dziś. Już pierwsze spot­
kanie młodych czytelników z 
mgr Kuszową wykazało, że 
jakkolwiek różnią się oni w 
poglądach na temat ideału 
kobiety, to jednak wszyscy są 
zgodni, że podstawą dobrego 
współżycia jest uczucie mi­
łości. Wprawdzie mężczyźni 
twierdzili, że wszystko zale­
ży od kobiety, od jej postę­
powania, rozsądku i skromno­
ści, a kobiety, że jest od­
wrotnie — sens tych rozmów 
był chyba jeden: z tą mło­
dzieżą nie jest wcale tak ze. 
Ona nie tylko czuje, przeży­
wa, ale i w rozumny sposób 
podchodzi do spraw, która 
wypełniły niejeden tom, nie­
jedną książkę. Dobrze się sta­
ło. że na marginesie dysku­
sji o książkach, te tematy są 
poruszane i dyskutowane.

Pierwsze spotkania stały się 
zalążkiem Klubu Dobrej 
Książki, jaki powstał w ZDK. 
Wśród wielu interesujących 
tematów znajduje się m. in. 
następujący: „Czy lubisz
Mniszkównę?”. Ale o tym, 
czy młodzież lubi znaną au­
torkę napiszemy innym ra­
zem.

W OGNISKU MŁODYCH 
ZOBACZYMY 

I USŁYSZYMY

19 bm. godz. 20.00: zabawa 
taneczna.

11 bm., godz. 18.00: wleczorel*  
taneczny.

13 bm. godz. 19.00: „Włochy — 
kraj, ludzie” — prelekcja red. 
J. Adamczewskiego z cyklu „M 
minut dookoła świata”.

14 bm., godz. 18.00: wieczorek 
taneczny.

15 bm., godz. 18.30: filmy tech­
niczne i film fabularny; godŁ 
19.00: (Klub DMH, bl. A) Poga­
danka „Podróże po Korsyce**!  
godz. 19.30: (Vlolinka) Zgaduj- 
zgadula pt. „Flirt z Melpomeną”.

Śladem naszej krytyki 

MPK poprawiło przejście 
dla pieszych

Milo nam donieść, że MPK 
pozytywnie odniosło się do 
uwag naszego czytelnika p? 
Stanisława Lacha. którego 
wypowiedź w nrze 37 „Głosu 
Nowej Huty” w artykule pt. 
„Komunikacja z dzwonkiem” 
dotyczyła m. in. nieporządnie 
wykonanych żwirowanych 
przejść przez tory tramwajo­
we.

Na placu Centralnym przej­
ście między sklepem sporto­
wym, a sklepem „Jubilera” 
wyłożono kamienną kistką. 
Szkoda tylko, że jest to jedy­
ny punkt objęty naprawą. 
Nasz przedstawiciel otrzymał 
wyjaśnienie od kierownika ro­
bót. że pozostałe skrzyżowa­
nia pozostaną bez zmian.

Prosimy w imieniu miesz­
kańców naszego grodu, a w 
szczególności w imieniu mło­
dych mamuś, które męczą się 
przy przeprowadzaniu wóz­
ków dziecinnych przez wysta­
jące szyny, a także wyrtępu- 
jemv jako przedstawiciel“ na­
szych uroczych kobiet, które 
chcą nosić szpilki, o doprowa­
dzenie do porządku wszystkich 
przejść.

■•Jol)
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PROBLEM
TYGODNIA OGŁOSZENIA

dniu rozpocznie

I urodę” — 14 
w sali Zespołu

ZBM-2 „KOKSOWNIA” UNIE­
WAŻNIA PRZEPUSTKI upraw­
niające do wejścia na teren Kom­
binatu Huty im. Lenina na na­
zwiska:

p lękna, ciepła 1 ctoneema po- 
• goda utrzymuje się nadspo­
dziewanie długo. 18 »t. ciepła, 
które notuje się w Nowej Hucie, 
to zjawisko w listopadzie nie czę- 

powletrza 
tw. yczne- 

nad Zwią- 
niemaly

cte. Napływ- ciepłego 
zawdzięcza my wyżowi 
mu, który usadowił się 
zkem Radzieckim, 
wpływ ma też wiatr halny, wle- 
jącj; w Tatrach.

w' piątek rano sytuacja atmo­
sferyczna zaczęła się zmieniać. Od 
południowej Francji przemiesz­
czał się w naszym kierunku układ 
niżowy, związany z systemem 
frontów. Nad terenem Polski po­
łudniowej nastąpi »tarcie się 
dwóch różnych mas powietrza: 
ciepłego zwrotnikowego I chłod­
nego kontynentalnego, co da w 
efekcie pogorszenie się stanu po­
gody. Trzeba się przygotować na 
wzrost zachmurzenia, okresami 
drobne opady 1 spadek tempera­
tury o 5—6 st. Niepogoda nie po­
trwa jednak długo, po krótkiej 
walce powinno zwyciężyć powie­
trz« ciepłe 1 dostaniemy znowu 
słońce. PROMYK

Dzielnicowy Komitet Fron­
tu Jedności Narodu wspólnie 
z Prezydium DRN zainicjo­
wał szereg spotkań miesz­
kańców poszczególnych osie­
dli z radnymi. Na zebraniach 
omówiona zostanie realizacja 
programu KFJN oraz pod­
sumowane będą wyniki ak­
cji czynów społecznych za 
okres trzech kwartałów br.

Zainteresowanym podaje- 
my terminy najbliższych spo­
tkań z radnymi. W dniu 12 
bm. dla mieszkańców osiedli 
Kolorowego i Spółdzielczego 
w szkole nr 92, 13 bm. w 
świetlicy w os. Teatralnym, 
14 bm. w świetlicy osiedlo­
wej Centrum C. Dla miesz­
kańców Centrum-B i Szkla­
ne Domy — 15 bm. w szko­
le nr 87, a dla osiedli Wan­
dy i Willowego przewiduje

się spotkanie w szkutę nr 83 
— w dniu 16 bm. Początek 
wszystkich spotkań z radny­
mi o godz. 18.

Sądzimy, że powyższa ini­
cjatywa spotka się z właści­
wym zrozumieniem społe-

czeństwa naszej dzielnicy 
będzie stanowiła okazję 
poruszenia przez mieszkań­
ców wielu istotnych zagad­
nień. zapoznając obecnych z 
przebiegiem realizacji postu­
latów. (bs)

Warto przygotować się do filmowej
guduh

Już 21 bm. czeka nas nowa 
atrakcja w postaci interesu­
jącej Zgaduj-Zgaduli, która 
odbędzie się w Sali Teatral­
nej HiL. Impreza p. n. „Czy 
znasz film radziecki" organi­
zowana jest przez Zakładowy 
Dom Kultury Huty im. Le­
nina i Centralę Wynajmu 
Filmów, przygotowującą wie-

osiedlu Spółdzlel- 
w trakcie wykony- 

robót ziemnych

Na 
czym, 
wania 
związanych z zakładaniem 
centralnego ogrzewania, 
rozbito tzw. „studzienkę" 
(czworobok obetonowany z 
przykrywą). Stratę w wy­
sokości kilkuset złotych 
poniosła „Łączność". Po­
dobnie na osiedlu Handlo­
wym, przez co abonenci 
przez kilka dni w swoich 
telefonach nie mieli sygna­
łów. Nowa strata i dodat­
kowa robota. Do tego tru­
dności z kablem. Wiadomo, 
towar deficytowy. Tymcza­
sem wystarczyło by kie­
rownictwo robót połączyło 
się telefonicznie z kolega­
mi z „Łączności". Wymia­
na zdań, konfrontacja pla­
nów i w efekcie ta sama 
robota byłaby wykonana 
bez szkody dla innych. Czy 
to przypadki sporadyczne, 
odosobnione? Bynajmniej. 
To tylko dwa przykłady z 
ostatnich tygodni, na są­
siednich osiedlach. Z po­
dobną beztroską w niszcze­
niu pracy i materiału spo­
tykamy się bardzo często. 
Wszystko jedno jak to na- 
zwiemy, czy lekkomyślno­
ścią, czy niedopatrzeniem. 
Straty są stratami, a pie­
niądze wyrzucone niepo­
trzebnie, nie zwrócą się na 
pewno.

Na osiedlu Handlowym 
zakładano trawniki. Wy­
wrotki z ziemią, jakby nie 
było innego dojazdu, mu- 
siały jeździć chodnikiem. 
Są teraz trawniki, ale cho­
dnik założony rok temu, 
zniszczony. Wcześniej, czy 
później trzeba go będzie 
naprawić. Na pewno przy 
takiej, lub podobnej „or­
ganizacji" pracy i bezmy­
ślności wykonawcy, ucier­
pią na tym z kolei zieleńce.

Nie wiadomo, jak długo 
będziemy mieć na podob­
ne wybryki czas i pienią­
dze. Chyba dotąd, dokąd 
nie znajdzie się ktoś, kto 
pociągnie do odpowiedzial­
ności podobnych wykonaw­
ców. Należy szanować nie 
tylko swoją, ale i cudzą 
pracę, nie tylko swoje, ale 
i cudze pieniądze.

Podobnie wygląda spra­
wa z uporządkowywaniem 
placów robót po ich za­
kończeniu. Wystarczy ma­
ty spacer po Nowej Hucie, 
aby przekonać się ile war­
tościowego materiału po­
zostawiono na zniszczenie. 
Ile marnuje się desek, ce­
gieł, płyt, czy blach. Na 
osiedlu Handlowym puste 
beczki ze smoły. Tuż przy 
krawężniku ulicy szpula Z 
kabla i kilka metrów po­
rzuconego kabla. Na jezdni 
kawały żelaziwa, prawdo­
podobnie stare rozdzielni­
ki. Bezpańskie leżą od kil­
ku tygodni. Niszczeją, 
stwarzają dodatkowe nie­
bezpieczeństwo dla ruchu 
kołowego. I tym razem 
wykonawca, 
nyeh, zrobił 
pomniał po 
tać.

JERZY

Nr przepustki: 1478 Stanisław 
Kozik, 1480 Kazimierz Mleczko, 
1481 Stanisław Maślanka, 1481 
Tadeusz Oplelowskl, 1483 Bogu­
sław Ogryzek, 1488 Tadeuśz Pla- 
szczyca, 1491 Józef Latała, 1417 
Stanisław Ciepiela, 1591 Józef Gę- 
blca, 1512 Marian Wąs, 1522 Karol 
Chmielowski. 1523 Marian Gręda, 
5829 Józef Olejan, 5830 Bogusław 
Bisaga, 5833 Jan Styczeń, S83I 
Stanisław Kapcia, 5836 Jan Koza, 
6178 Jan Sawski, 6173 T-.leusz 
Koch, 6174 Tadeusz Stan k, 61’1 
Stanisław Machniak, 6181 Henryk 
Szczuka. 6266 Roman Rojek, 6:68 
Józef Wltczyk, 6969 Tadeusz Chło­
pek, 6272 Alfred Szewczyk, 6273 
Zygmunt Cholewa, 6274 Wacław 
Buczkowski, 6277 Kazimierz Pod­
siadło, 6503 Jerzy Szczeponek. 
6731 Jan Malik, 6711 Ryszard La­
tała, 7119 Stanisław Bednarz, 7111 
Walenty Poręba, 7162 Józef Ton­
ga, 7163 Jan Pach, 7263 Józef Weł­
na. 9856 Tadeusz Czyi, 9863 E- 
dward Pachoński, 9870 Jan Miko­
łajek. 9880 Czesław Ostręga. 9895 
Władysław Korepta, 1063« Kazi­
mierz Gibała, 10716 Władysław 
Kowal, 10798 Leopold Mróz. 7271 
Józef Przeciszowskl, 7272 Józef 
Mazur, 7278 Marian Żak, 7’86 Wła­
dysław Głąb, 7287 Konstanty Grzy­
wacz. 7431 Eugeniusz Pełka. 7494 
Stanisław Kościelski, 7436 Fran­
ciszek Ślązak, 7752 Stefan Lipka. 
7753 Władysław Brzeziński, 7754 
Witold Oktaba. 7759 Stanisław 
Dzieża, 7760 Antoni Grakowski, 
7943 Tadeusz Trzos, 7969 Stanisław 
Róg, 8313 Stanisław Dziura, 8324 
Stanisław Mieszyński, 8327 Jan 
Skwarlo, 8340 Andrzej Kubala. 
1346 Jan Stępień, 8348 Józef Gą­
sior, 1527 Stanisław Waligóra, 
8528 Eugeniusz Opazdo, 8533 Jan 
Firlej, 9236 Roman Wójcik,

Mirosław Łajek, SZU Edward Du­
da, 9218 Antoni Gorlak, 9251 Zdzi­
sław Wachowicz, 9253 Mieczysław' 
tarosz, 9235 Władysław Komieć, 
9259 Stanisław Matuizczak, 9281 
Władysław Korepta, 9’38 Jan Ga­
lek, 9240 Józef Kuła, 9813 Alfred 
Uzowskl, 9853 Kazimierz Wolak, 
9881 Stanisław Wojtal, 3888 Włady­
sław Figula, 9872 Jan Chmura, 
9883 Konstanty Pikula, 18609 Leon 
Kozuba, 19712 Tadeusz Dzianich, 
10717 Józef Kwarcińskl, 10793 Ed­
ward Głowacz, 10704 Andrzej Wa­
chowicz, 19712 Władysław Cieśla, 
1310 Mieczysław Zagól, 1315 Sta­
nisław Kurlej, 1319 Tadeusz Deda. 
1329 Piotr Łowicki, 1339 Karot 
Słowik, 1341 Edward Ślązak, 1349 
Mieczysław Drożdż. 1353 
Kolodnickl, 1362 Stanisław 
aian, 1385 Jan Mąkal, 
Mika, 1393 Marian 
Piotr Początek, 1398 
Gądek, 1404 Ludwik 
Józef Zejma, 1409 Ryszard Slupik, 
1420 Franciszek Kołodziej, 1428 
Ludwik Janiczek. 1132 Stanisław 
Wrona, 1443 Bronisław Macharski, 
1445 Stanisław Kwaśniewski, 1447 
Józef Starzyk, 1459 Jan Malik, 
1455 Antoni Grabowski, 1457 Józef 
Garbaci, 1466 Władysław Bator,
1474 Leopold Janeczko. 10709 Zy­
gmunt Buda, 1309 Stanisław Szu­
ra, 1312 Władysław Łukasik, 1316 
Stefan Czop, 13’8 Stanisław Li- 
chwała, 1337 Kazimierz Rej, 1340 
Tadeusz Szlachetka, 1343 Czesław 
Kawa, 1432 Roeuslaw Gadek, 13M 
Tadeusz Kowalik. 1383 
Gabryś, 1386 Marian 
1398 Wacław Francuz, 
sław Fafara, 1396 Józef 
1403 Norbert Przecisz.
Matusik, 1407 Mieczysław 
lak, 1411 Stanisław Banaś,
Józef Szynał, 1431 Jan Sadyn, 1411 
Jan Podoba, 1444 Eugeniusz Szu- 
per, 1446 Tadeusz Szopa, 1448 Jan 
Kurek, >451 Gustaw Socha, 1456 
Czesław Luberda, 1461 Jan 2yla, 
1465 Jan Kulik, 1473 Józef Jagła,
1475 Stanisław Kulpa.

le cennych nagród dla zwy­
cięzców konkursu. Zgaduj- 
Zgadula urozmaicona zosta­
nie ciekawym programem 
rozrywkowym Estrady Szcze­
cińskiej.

Do wzięcia udziału w kon­
kursach radzimy przygoto­
wywać się już teraz, do cze­
go najlepszą okazją są trwa­
jące Dni Filmu Radzieckie­
go. Jeżeli uważnie obejrzy­
my wszystkie pozycje wy­
świetlane w kinie „Świato­
wid” i jeszcze coś nie coś prze­
czytamy o kinematografii ra­
dzieckiej, zdobycie jednej z 
nagród jest pewne. A więc 
— wszyscy interesujący się 
problemami X muzy biorą u- 
dzlał w Filmowej Zgaduj 
Zgaduli, (dr)

Spójrzcie z jaką dumą i zadowoleniem spoglądają te 
dzieci na wykonywaną własnoręcznie konstrukcję budo­
wlaną. Nikt ich zapewne nie uświadomił, że tego rodzaju 
tabawy graniczą z chuligaństwem, narażając sąsiednią bu­
dowę na znaczne straty materiałowe (zdj. nr 2).

jak wielu in- 
swoje, ale za­
sobie posprzą-

SUBERLAK

Mikołaj 
Ma- 

1317 Tadeusz 
Robre, 139» 
Włodzimierz 
Kowal. 1406

Stanisław 
Sierowikt, 
1894 Cze- 

Magiera, 
IMS Piotr 

Zmar- 
1425

Zakładowy Dom Kultury HiL. 
Informuje wszystkich słuchaczy 
Wieczorowego Studium Estetyki 
i Klubu Miłośników Teatru, że 
dnia 12 bm. o godz. 18.30 odbę­
dzie się wykład mgr A. Dzledu- 
azycklego pt. „Kolory pomagają 
w pracy”, a 13 bm. o tej samej 
godzinie w wieczorze teatralnym 
dr A. Mianowska wygłosi od­
czyt pt. „Był człowiek, co się 
Szekspir zwał”.

W kolejnych zajęciach Klubu 
„Zrób to sam" p. E. Grzesio za­
pozna kobiety z tajnikami kosme­
tyki w pogadance p. n. „Jak za­
chować młodość 
bm. o godz. 10 
Pieśni 1 Tańca.

W tym samym 
się cykl odczytów z psychologii 
pracy — o godz. 18 odczytem 
mgr Kołodzieja — „Co to jest 
psychologia pracy?". W spotka­
niu Klubu Dobrej Książki no­
wości wydawnicze recenzuje red. 
Olgierd Jędrzejczyk 15 bm. o 
godz. 19.

Nareszcie będziemy mieć własny plac 2abaw cieszą 
się dzieci z osiedla Szklane Domy i... zabawiają się tym­
czasem zwiezionymi na plac materiałami budowlanymi. — 
(zdj. nr 3).

OTWORZYŁA dla zamówień prywatnych

9

TEATR LUDOWY

„Normandia- 
— radziecki, 
17 bm. „Flip 
wyspie" —>

NOWOHUCKA DRUKARNIA
Przemysłu Terenowego 

Kraków-Nowa Huta, Os. Hutnicze 7
teł. 414-58, 438-12, 422-72

NOWY PUNKT USŁUGOWY
RYTOWNICZO-PIECZĄTKARSKI

polecając wykonanie następujących prac: 
RYTOWNICTWO W METALU

i materiału własnego i dostarczonego, jak: 
NAPISY NA OBRĄCZKACH ŚLUBNYCH + 
PIECZĄTKI DO LAKU 1 TUSZU + FAKSYMI- 
I.E i KLISZE DO PIECZĄTEK + STEMPLE 
STALOWE NA WYSKOK i WGŁĄB ♦ KLISZE 
INTROLIGATORSKIE DO ZŁOCENIA + TA­
BLICZKI NA 
LOWANIA + 
BLASZKACH 
MATRYCE 
NAGROBKOWE.

PIECZĄTKI GUMOWE wszelkiego rodzaju:
FIRMOWE + PODPISOWE ♦ TABELARYCZNE 
+ CYFRY ROŻNEJ WIELKOŚCI ♦ EX LI- 
BRIS + PIECZĘCIE W OBRZEŻU OKRĄG­
ŁYM, OWALNYM, TRÓJKĄTNYM itp.

Zamówienia przyjmuje się od godziny 7 do 15 
w soboty od godziny 7 do 13.

DRZWI + SZABLONY DO MA- 
WYBIJANIE NUMERACJI NA 

INWENTARYZACYJNYCH + 
STALOWE * TABLICE

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Tekst i fot. S. GAWLIŃSKI

GDZJE KIEDY

KINA:
ŚWIT — godz. 14.45, 18 1 20 15 od 

dnia 9 do 12 bm. „Rodzina Mil- 
carków” — dram, polski, od 16 
lat. Od 13 do 16 bm. „Makbet” — 
dram, angielski, od lat 16.

ŚWIT Mała Sala — godz. 15. 1? 
1 19 od 10 do 13 bm.
Niemen” — lotniczy 
od 12 lot. Od 14 do 
I Flap na bezludnej 
kom. francuska, od lat 16.

Poranek w niedzielę 11 bm. 
„Świat milczenia" — francuski, 
od lat 7.

ŚWIATOWID — godŁ 15.45, 1T 
1 20.15 od 9 do 11 bm. „Tata, ma­
ma. córka i zięć” — komedia ra­
dziecka, dozwol. od 14 lat. (doda­
tek) „Płyną tratwy", od 12 do 14 
bm. „Dziewięć dni jednego roku” 
— prod. radź, dozwol. od lat 14, 
(dod.) „Tu gdzie żyjemy”. Od 15 
do 17 bm. „Wołga-Wołga" — 
kom. radziecka. dozwolona od 
14 lat (dod.) „O dwóch sklepi­
karzach”.

ŚWIATOWID Mała Sala — godz 
15, 17 1 19 od 10 do 13 bm. „Cyrk”

prod. ZSRR, od lat 16. Od 14 ao 
17 bm. „Świat się śmieje" prod. 
ZSRR, od lat 16.

SFINKS 
skazańca” 
lat 12. od 
patrol" — 
do 15 bm. 
— radź, od 14 lat, od 16 do 
bm. „Aleksander Newski" 
radź, od lat 12.

KOLOROWE — od 9 do 11 bm. 
„Postrach kobiet" — prod. fran­
cuskiej, dozw. od 18 lat. Od 13 
do 15 bm. „Śladami bandy” — 
prod. ZSRR. dozw. od 14 lat, od 
16 do 18 bm. „Przygody Tomka 
Sawyera” — prod. USA, dozw. 
od 16 lat.

BALLADYNA — od 10 do 11 
bm. „Kryptonim Cicero” — 
prod. ang. dozw. od 12 lat, 14 do 
15 bm. „Bitwa o Kozi Dwór” 
prod. polskiej, dozwolony od 
lat.

— 11 bm. „Ucieczka 
prod. francuskiej, od 
13 do 13 bm. „Nocny 
radź, od 16 lat. od 14 
„Ona broni ojczyzny ’

17

„Śluby panieńskie” (tam.), 13
bm. godz. 16 00 „Dziady" (zam ), 

14 bm. Teatr nieczynny, 15 bm. 
godz. 19.15 „Człowiek z gestem”, 
16 bm. godz. 11.00 ,.Przygody że­
glarza Sind-Bada”.

TELEWIZJA
Sobota 10 bm.godz 10.15 film, 

fab. „Z soboty na niedzielę". 
11.45 program dla szkół, do 16.59 
przerwa 16.50 program dla dzie­
ci, „Wujcio Adaś i Kajtuś”, 17.30 
Konkurs 5 milionów, 18.30 Ocza­
mi dziecka — program poświęco­
ny twórczości 
19.05 program 
Dziennik Telewizyjny, 20.00 „Do­
branoc”, 20.05 „Pegaz”, 8 Maga­
zyn Kulturalny, )’.0.50 Program 
rozrywkowy w reżyserii Olgi Li­
pińskiej, 21.35 Ostatnie wiado­
mości, 21.40 „Z soboty na nie­
dzielę" — film.

Niedziela 11 bm. godz. 9.30 
Telewizyjny kurs rolniczy, do 
11.10 przerwa od 11.10 Sprawoz­
danie sportowe z meczu bokser­
skiego Legia — Błękitni, do 14.00 

od 14.00 Poranek mu­
mii- 
Bie-

Jana Korczaka, 
filmowy, 19.39

Bedtagwj« B«lepi<Ma. - Wydaja 
Mrcd«k ■cafoiaaacpjac-Frasc- 
wg Mutr U«. Lenina. Aares 
Kedakajł: Mwta Un. Lenina, 
Ceaanam AdaunlstracyJae ■ «- 
«Facta klatka „B" —
Telefcay: Km rew alk Otradka 
ltś-61. aetareun Mfsait- 
SiliJiy redakcji central« 441-16, 
wcwa. 41-44. »«ta marts« a«Ml- 
ałstracpjap M-M. RcagłccaU 

«awa 44-60.

Drukarnia Prasowa
Kraków, ul. Wiolopole 1 

N—34

10 bm. godz. 15.09 „Śluby pa­
nieńskie” (zam.), godz. 19.15 
..Klatka-Kondukt", 11 bm. godz. 
15.30 „Śluby panieńskie" (zam.) 
1 godz. 19.15 „Człowiek z ges­
tem”, 12 bm. godz. 11.00 „Kuglarz 
w koronie" (zam.) 1 godz. 18.50

przerwa, 
zyczny, „Dzieła dawnych 
trzćw". 14.55 „Niedzielna 

siada”, 15.50 Teatrzyk dla przed­
szkolaków. 16.20 w Krainie Dis­
neya. 17.20 Estrada literacka, 

18.00 Teleturniej — Od mrówki do 
słonia. 19.00 „Chwila wspomnień” 
kronika filmowa z lat dawnych, 
19.30 Dziennik Telewizyjny, 20.00 
Sportowa Niedziela. 20.30 film 
fab. prod. polskiej pt. „Drugi 
Człowiek' dozwolony od lat 16.

REDAKCJA „GŁOSU NOWEJ HUTY”

KUPON
UPOWAŻNIAJĄCY DO ZAKUPU DWÓCH BILE­
TÓW ULGOWYCH W RAMACH DNI FILMU 

RADZIECKIEGO
KINO „ŚWIATOWID" W NOWEJ HUCIE

!
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To ciekawe

KUBA - WYSPA GORĄCYCH SERC
(Spotkanie w hucie z studentami kubańskimi)
SZANOWNY, PANIE RE­

DAKTORZE!
Pan pozwoli, że zaprotestuję 

przeciwko twierdzeniu jakoby 
pewien Genueńczyk zajmują­
cy się 470 lat temu pokazywa­
niem sztuczki z jajkiem Ko­
lumba odkrył w wolnych 
chwilach Amerykę. Lądem od­
krytym przez dzielnego że­
glarza nie była Ameryka, tyl­
ko największa wyspa Morza 
Karaibskiego — Kuba. Utożsa­
mianie tych dwóch pojęć geo­
graficznych prowadzi do po­
ważnych nieporozumień, o 
czym przekonaliśmy »i? w o- 
statnich dniach burzliwego, 

Na zdjęciu stoją od lewej: Royello Orlhuela, Roberto Figue- 
roa, Ariel Maad.

ale na szczęście pomyślnie za­
kończonego października.

Zresztą wielu z nas może to 
bezpośrednio sprawdzić u o- 
sób najlepiej chyba zoriento­
wanych, to jest u studentów 
kubańskich, z którymi na co 
dzień stykamy się w Hucie 
Lenina. Sympatyczna ta gru­
pa, złożona z 3 mężczyzn i 1 
kobiety, studiuje obecnie me­
talurgię w Akademii Górni­
czo-Hutniczej w Krakowie i 
odbywa właśnie praktykę w 
poszczególnych Wydziałach 
HiL, pełniąc dodatkowo wca­
le niebagatelną rolę żywej 
propagandy swego kraju, u- 
wikłanego w tak ciężką sy­
tuację polityczną.

Kuba posiada złoża rudy 
żelaznej i węgla, a więc pod­

Stadion sportowy w Hawanie, na którym odbywają się m. In. 
mecze base-ballu, naJpopularnieJ azego sportu na Kubie. Stadion 

ten Jest zaw sze pełny.

stawowych składników urno- skiego — kobieta nie zmienia 
żliwiających rozwój przemy- swego nazwiska, lecz doda je

Kqcik filalBliityBłay

Nowy znaczek polski
W dniu pierwszego paź­

dziernika weszła w obieg no­
wa seria znaczków polskich. 
Seria ta została wydana z 
okazji włączenia się Polski do 
międzynarodowej kampanii 
w walce przeciw malarii. Se­
ria ta składa się z trzech wie­
lobarwnych znaczków warto­

siu hutniczego. Już w na­
stępnym roku rozpocznie się i 
dostaw ZSRR budowa jedno­
cześnie 2 hut żelaza, zlokali­
zowanych na 2 krańcach wy­
spy. Lokalizacja taka jest zu­
pełnie zrozumiała, jeśli weź­
mie się pod uwagę specyficz­
ny kształt tego kraju. Odle­
głość np. z miasta Baracoa, 
leżącego na wschodzie, do Pi- 
nar del Rio na zachodzie wy­
nosi drogą lądową 1245 km, 
natomiast szerokość wyspy 
jest tak niewielka, że żaden z 
mieszkańców nie jadzie nad 
brzeg morza dłużej niż np. u 

noś jedzie się z Krakowa do 
Mysłowic.

Podobnie jak z hutnictwem 
przedstawia się sprawa z 
przemysłem stoczniowym. 20 
studentów kubańskich stu­
diuje okrętownictwo w Po­
litechnice Gdańskiej.

Nie trzeba się dziwić, że 
wśród studentów są kobiety. 
Kuba należy do tych krajów, 
gdzie równouprawnienie ko­
biet stało się jaktem. Może o 
tym świadczyć choćby spra­
wa nazwisk. Na Kubie dziec­
ko nosi podwójne nazwisko — 
ojca i matki, chociaż to o- 
statnie często jest dla wygo­
dy skracane. Podobnie przy 
zawieraniu związku małźeń- 

ści 0.60, 1.50 i 2.50 zł oraz 
bloczka wartości 3 zł. Na 
znaczkach przedstawiono: ko­
mara widliszka — roznosicie- 
la malarii, krwinkę z bakte­
riami tej groźnej choroby i 
kwiat chininy, z którego po 
raz pierwszy wyprodukowano 
lek przeciw malarii. kp 

jedynie do niego nazwisko 
męża. Sposób to może niezły, 
ale powodujący masę pisani­
ny, tym bardziej, że wzorem 
hiszpańskim w arystokra­
tycznych rodzinach (bo i ta­
kie na Kubie istnieją) nosi 
się po kilka imion.

Ariel Masó Marzal (czytaj 
— Maco Marszal) ma tylko 
jedno imię, ale to nie przesz­
kadzało mu w kierowaniu 
poważnym oddziałem Institu­
to National Industria Turísti­
ca w skrócie „INIT” (odpo­
wiednik „Orbisu” •— tylko 
bardziej energiczny i demo­
kratyczny). To właśnie Ariel 
położył swój podpis pod roz­
porządzeniem otwierającym 
superluksusowe plaże nad­
morskie dla wszystkich mie­
szkańców Kuby, bez względu 
na kolor skóry czy bankno­
tów.

Ariel ma śniadą twarz i

Sport wioślarski cieszy się ogromną popularnością na Kuble. 
Dawniej ekskluzywny i uprawiany przez arystokrację, obecnie 

stał się spor rem masowym.

Roirywki umysłowe ♦ Roirywki umysłowe ♦ Roirywki umyiłowe

POZIOMO: 5. zmienia prąd 
zmienny na jednokierunkowy, 6. 
język jakiegoś naródu, 7. góry w 
Ameryce Południowej, 9. dyrygent 
włoski o światowej sławie <1867— 
1957), 10. wzniesienie, 12. przypa­

dek, 13. najważniejsza część ka­
mery telewizyjnej.

PIONOWO: 1. urządzenie do 
przetwarzania natężenia światła w 
natężenie prądu elektrycznego

Premier F. Ca- 
itro otwiera za­
wody base-ballu.

czarne włosy. Na co dzień no­
si tę samą połową bluzę, w 
której walczył w górach Sier­
ra Maestra. Te góry, to coś 
jak nasze Tatry, najwyższy 
szczyt Pico Turąuino 2005 m, 
różniące się jednak znacznie 
łagodniejszym klimatem, śnie­
gu tam nie ma na lekarstwo, 
no i dużo dłuższe — bo roz­
ciągające się na 150 km. Ariel 
spędził w nich rok czasu ra­
zem z Fidelem Castro, aby 
w roku 1959 wkroczyć trium­
falnie do swego rodzinnego 
miasta — Santiago de Cuba.

Mówi już dość dobrze po 
polsku. Można go codziennie 
spotkać w hucie, gdzie wspól­
nie z pozostałymi swymi ko­
legami zgłębia tajniki hutni­
czego fachu, spotykając się na 
każdym kroku z wielką życz­
liwością ze strony pracowni­
ków kombinatu.

JERZY OLCZYK

(stanowiło pierwszy krok do te­
lewizji), 2. mitologiczna opiekun­
ka nauki lub sztuki. 3. urozmaica 
monotonię morza. 4. gromadzi ła­
dunki elektryczne. 8. broń pszczo­
ły, 11. imię Kareniny, 12. psycho­
za bawa.

W miejsce kresek wpisać 
brakujące litery tak, aby po­
wstały pełne wyrazy odpo­
wiadające poniższym określe-

TRESC: Historia ruchu na­
cjonalistyczne — faszystow­
skiego na terenie Słowacji 
w latach 1911 — 1944. Praca 
relacjonuje przyecyny 1 dzie­
je separatyzmu słowackiego 1 
historię tzw. państwa słowac­
kiego. Książka zawiera ana­
lizę przyczyn ekonomicznych 
1 społecznych nacjonalizmu 
słowackiego, wykazuje Je­

dnocześnie odpowiedzialność 
burżuazji czeskiej za panują­
ce nastroje I stosunki w Sło­
wacji. specjalny rozdział po­
święcony jest stosunkowi Sło­
wacji do przedwrześnlowej 
Polski.

CENA: 24 ZŁ.

*
TYTUŁ: „KAPITALIZM XX

WIEKU”.
AUTOR: Ł WARGA
TRESC : Praca poświęcona Jest 

przemianom w ekonomice ka­
pitalizmu na przestrzeni os­
tatnich pięćdziesięciu lat. 
Autor jest Jednym z najwy­
bitniejszych ekonomistów ra­
dzieckich, znawcą problemów 
gospodarki kapitalistycznej. 

CENA: i< ZŁ.
♦

TYTUŁ: „BARBEROUSSE.
WSPOMNIENIA WIĘŹNIA”.

AUTOR: H. ALLEG.
TRESC: Poprzez charakterysty­

kę współwięźniów autor 
wspomnień pokazuje prze­
krój społeczeństwa algierskie­
go. stosunek poszczególnych 
warstw do węzłowych proble­
mów, wskazuje i na to, co 
nurtuje naród algierski.

CENA 1« ZŁ.

*
TYTUŁ „POWSZEDNI DZIEŃ 

DRAMATU".
AUTOR: BARBARA NAWROC­

KA.
TRESC: Książka przedstawia 

nam historię «3 dni powstania 
warszawskiego (1. VIII. do S. 
X. 1944 r.). Jest to prosta, 
prawdziwa opowieść o co­
dziennych przeżyciach S łącz­
niczek komendy AK w płoną­
cym mieście. Świetna charak­
terystyka postaci, typowych 
dla okupacyjnej młodzieży, 
plastyka obrazu, doskonale 
oddana atmosfera barykad na 
długo zostaje w pamięci czy­
telnika.

WYDAŁ: „CZYTELNIK”, CE­
NA 1S ZŁ.

TYTUŁ: „LEWITANH”
AUTOR: I. JEWDOKIMOW.
TRESC: powieść biograficzna o 

wybitnym malarzu-pejzażyścle 
rosyjskim, przedstawiająca 
również środowisko artystycz­
ne drugiej połowy XIX wieku. 
Książka ukazuje jednocześnie 
ścieranie się różnych kierun­
ków w ówczesnym malarstwie. 
Cena 1« zt.

bs

jgawaaMBBnMRBiaa

niom. Dopisane litery czytane 
kolejno utworzą rozwiązanie.

WYRAZY:
1. ------------------- W O S C

~ nieskazitelność, pra­
wość, sumienność.

2. T A---------- R
= półwysep między Mo­

rzem Karskim i Mo­
rzem l.aptiewów.

8. V-------------------K
= rzecz dokonana, postę­

pek.
4. KO--------------- MIS

= załatwienie sporu dro­
gą wzajemnych u- 
stępstw.

5. I N-----------------------------
“ chwilowy prąd elektry­

czny powstający przy 
zmianie pola magnety­
cznego.

6. OLI----------- ADA
“ następna odbędzie się

w Tokio.
7. P R-------E K

= wywołuje gruźlicę.
8. W--------------- ANIE

= urzeczywistnienie, u-
skutecznienie.

9. RE--------------- JA
“ cofanie się, ustępstwo,

19.------ -- ----------E K
— stowarzyszenie.

11. M A----------- K A
— torebka nasienna maku.

12. --------------------------IEC
— uprawia sport dla pie­

niędzy.
18. S Z T----------

— jedno pchnięcie szpadą.

Duże brawa należą się Dyrek­
cji MHD Artykułami Przemysło­
wym! i Wojewódzkiej Hurtowni 
Tekstylnej za zorganizowanie 
przyjemnej 1 Interesującej Im­
prezy, Jaką był pokaz mody pt. 
„Jesienne stroje 1 nastroje”.

Wszystkie modele nabyć moż­
na w nowohuckich sklepach, 
wiele z nich produkowanych Jest 
przez Zakłady Przemysłu Odzie­
żowego w Łodzi, Zaktady Prze­
mysłu Dziewiarskiego „Elastika- 
ną”, „Telimenę”.

Duży wybór płaszczy damskich 
Jesienno-zimowych, w cenie ok. 
1500 zł można również znaleźć w 
sklepie nr 80 przy Placu Central» 
nym. Natomiast modne futra 1 
kożuchy poleca sklep nr 66 przy 
Al. Róź.

Durą atrakcją było uplnanlę 
modnych 1 oryginalnych faso­
nów sukien coctailowych 1 wie­
czorowych na modelkach, przez 
plastyczkę-kostiumologa, J. Prze­
worska. W bieżącym sezonie Je­
sienno-zimowym suknie szyje się 
z lamy, tafty, brokatu, satyny 1 
atlasu w cenie od 40 do 110 zł. 
Uwaga, Panie! Modne są sztuczne 
kwiaty do sukien oraz błyszczą­
ca biżuteria.

W części artystycznej Imprezy 
wzięli udział: Danuta Rinn, Lu­
cjan Sender, Roman Węgrzyn, 
konferansjerkę prowadził Janusz 
Budzyński. (bs)

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 1S. XI 
br. (decyduje data stempla pocz­
towego) s dopiskiem na koper­
cie „Roirywki umysłowe". Wśród 
Czytelników, którzy nadeślą przy­
najmniej Jedno prawidłowe roz­
wiązanie, redakcja rozlosuje na­
grody w postaci BONOW KSIĄŻ­
KOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 44 (308) 

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. kos, 4. ara, 6. ko. 

wal, 7. tor, 8. aut, 9. adamaszek, 
14. alkoholik, 15, kapitanat, 19. 
Ewa, Ml. gil, » .Garda, 23. kra, 
24. tam.

PIONOWO: 1. kot, 2. Skrwa, 3. 
kwota, 4. alasz, 5. alt, 10. delta, 11. 
mroki, 12. stopa, 13. egida, 11. Pra­
ga, 17. Tatry, 18. Nogat, 19. Ełk, 
21. Lem.

SZYFROGRAM
NIECH ŹYJE CZTER- 

DZIESTA PIATA ROCZNI­
CA REWOLUCJI PAŹ­
DZIERNIKOWEJ!

Wyrazy pomocnicze: 1. tercet, 
Ł żerdź, X pąezek, 4. jesion, 5, 
Ironia, 6. proch, 7. ciecz, S. dywi. 
zja, 9. set; 19. Julia, 11. wina.

- Uwaga! Nagrody za rozwią­
zanie Krzyżówki PKO zamie­
ścimy w następnym numerze, 
z powodu opóźnienia w do­
starczeniu komunikatu przez 
PKO.


